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27 bm. Biuro Polityczne KC
PZPR zapoznało się z rozwojem i
działalnością ruchu zawodowego.
W posiedzeniu uczestniczyli
przedstawiciele kierownictwa O-
gólnopolskiego Porozumienia
Związków Zawodowych z prze­
wodniczącym — Alfredem Mio­
dowiczem.
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Co oni tam wyprawiają z tym Mic­
kiewiczem?!

Fot. JACEK BEDNARCZYK

• W 1749 r. urodził się Jo-
hann Wolfgang Goethe, najwy- i

bitniejszy poeta niemiecki, twór­
ca, który wywarł ogromny
wpływ na literaturę europejską
w tym polską, autor m. in.
„Cierpień młodego Wertera’^
czy „Fausta”.

• W 1765 r. urodził się Ta­
deusz Czacki, działacz oświato­
wy i gospodarczy, historyk, za­
łożyciel Towarzystwa Przyja­
ciół Nauk w Warszawie, twór­
ca Liceum Krzemienieckiego, w

którym zorganizował pierwszą

Było to 28 sierpnia
w Polsce szkołę zawodową dla
geometrów i mechaników.

• W 1917 r. urodziła się In­
grid Bergman, szwedzka aktor­
ka. filmowa, znana. z takich fil­
mów jak „Casablanca” czy Gd'*
snący płomień”.

• W 1973 r. stolicę Meksyku
nawiedziło katastrofalne trzęsie­
nie ziemi, w wyniku którego
śmierć poniosło ponad 500 osób,
a blisko 1000 zostało rannych.

• W 1979r.wwieku74lat
zmarł Konstanty Simonow, pi­
sarz rosyjski, autor głośnych
„Dni i nocy" ukazujących wal­
kę narodu radzieckiego z hitle­
rowską agresją.

(wi-gr)

Odznaczenie nestora

polskich prawników
27 bm. w Krakowie odbyła się

uroczystość dekoracji nestora pol­
skich uczonych-prawników — 88-
letniego prof. Władysława Wolte­
ra — Krzyżem Komandorskim z

Gwiazdą Orderu Odrodzenia Pol­
ski. Władysław Wolter, emeryto­
wany zwyczajny profesor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, przez
40 lat kierował katedrą prawa
karnego UJ. Posiada bogaty do­
robek naukowy w postaci licz­
nych rozpraw, monografii, pod
tuczników akademickich i innyc’
publikacji. W jego bogatej karie
rze szczególne miejsce zajmuj-
działalność i udział w pracach ko
misji kodyfikacyjnej.

*

Chleb z dostawą do mieszkania!

Frontem do klienta czyli

Związki zawodowe zrzeszają o-

becnie ponad 5,5 min członków i
rozwijają się systematycznie. 60
proc, członków stanowią robotni­
cy.

Podkreślono, że związki zawo­
dowe wypełniają swoją podsta­
wową funkcję reprezentanta in­
teresów ludzi pracy. Współpracu­
jąc z samorządem włączają się do

< działań przynoszących poprawę
efektywności gospodarowania.

Biuro Polityczne zapoznało się
ze wstępnymi wynikami prac nad
ideą umowy społecznej.

(Dokończenie na str. 2)
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reforma stuka do sklepów
Zapowiada, się na sporą handlo­

wą rewolucję. Dyrektor Roman
Kurek z Wydziału Handlu UM
twierdzi wprawdzie, że to refor­
mą, puka do sklepów, ale dla nie­
których handlowców bedzie to z

pewnością ogromny (obv pożyty,
wny) wstrząs.

W czym rzecz? — Otóż do koń­
ca bieżącego roku powstać ma

w naszym mieście 50 tzw. wzor­
cowych sklepów spożywczych.
Pierwsze z nich (nr 800 na os.

Centrum C i nr 805 na os. Kolo­
rowym) zaczną funkcjonować tuż
od 2 września.

Mówiąc bardzo ogólnie zasa­
dnicze zmiany polegają na pró­
bie wprowadzenia także i do
sklepów mechanizmów gry eko-
imiiiaiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Automaty do wygrywania, a raczej
przegrywania pieniędzy w Las Ve-

gas (USA), strzeżone są przez dzie-

wczęta-manekiny z rewolwerami w

ręku. Zainstalowano już 70 tys. au­
tomatów do gry i tylko w jed­
nym sezonie przyniosły właścicie­
lom ponad 100 milionów doi. czyste­
go zysku. Fot. CAF — ADN

ważnie z kier. płn. i wsch. Dziś
ano wilgotność powietrza wy­

kosiła 81 proc. _________

ZE SWiAul
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem wyżu.
Zachmurzenie umiarkowane
i duże. Możliwy opad desz­
czu. Temp. min. nocą 8,
maks, dniem 20 st. C. Wiatr

słaby i umiarkowany, prze­

Nie ustają w świecie

protesty przeciwko po­
lityce apartheidu w

Republice Południowej
Afryki. Ostatnio przed
ambasadą RP A w Lon­
dynie odbyła się kolej­
na manifestacja. Na

zdjęciu: Jedna z de-
monstrantek.

Fot. CAF — AP

Oto sklep z dzianinami przy ul. 18

Stycznia, który oceniliśmy w naszej
punktacji najwyżej. Kieruje nim
widoczna na pierwszym planie pa­

ni Anna Drożdż.
Fot. JADWIGA RUBlS

nomicznej. Kierownicy wytypo­
wanych placówek uzyskają bo­
wiem ogromną, w porównaniu z

dotychczasową, samodzielność. I
tak, będą oni mogli zaopatrywać
swój sklep w magazynach ma­
cierzystej firmy, a także w in­
nych jednostkach państwowych i
spółdzielczych. Więcej nawet —

będą mogli kupować towar bez­
pośrednio u producentów rol­
nych. działkowiczów, rybaków,
itd.

Szef sklepu otrzyma prawo do
dokonywania na bieżąco przece­
ny towarów, będzie mógł (o ile
zechce) prowadzić działalność ga­
stronomiczna. zajmować sie prze­
twórstwem. Ale to nie wszystko
— od kierownika zależeć ma ilość
pracowników, on będzie przyj­
mował i zwalniał z pracy oraz

udzielał urlopów.
Jak widać kierownik sklepu

wzorcowego stanie się jakby dy­
rektorem małej firmy zrzeszonej
w większym organizmie handlo­
wym, np. w „Społem”. Od jego
inwencji i pracy całego nersone-

(Dokończenie na str 2)

W GENEWSKIM Pałacu Na­
rodów rozpoczęła się we wtorek
trzecia konferencja przeglądowa
układu o nierozprzestrzenianiu
broni jądrowej (NPT). Układ, do
którego przystąpiło 130 państw,
wszedł w życie przed 15 laty i
stanowi ważny instrument w

powstrzymywaniu wyścigu zbro­
jeń jądrowych, w osłabianiu nie­
bezpieczeństwa wojny jądrowej
i umacnianiu pokoju. Obrady
konferencji trwać będą przypu­
szczalnie cztery tygodnie. Do u-

czestników konferencji skiero­
wał list sekretarz generalny KC
KPZR. Michaił Gorbaczow. Pod­
kreślił on, że układ o nierozprze­
strzenianiu, wypracowany wy­
siłkiem wielu państw, w prak­
tyce wykazał swą żywotność.

Z PONIEDZIAŁKU na wto­
rek usunięty został ze sta­
nowiska szef państwa nige-
ryjskiego generał Mohammed
Buhari, który sprawował władzę
od 31 grudnia 1983 r. Jednocze­
śnie agencja Reutera doniosła,
że nowym prezydentem Nigerii
mianowano generała Ibrahima
Babangidę, który dotychczas był
szefem sztabu armii nigeryjskiej.
Pucz odbył się bez przelewu
krwi i we wtorek rano- w śród­
mieściu Lagos panował spokój.

WE WTOREK o godz. 6.58 cza­
su lokalnego (10.58 GMT),czyli o

cztery dni później niż planowa­
no, z Przylądka Canaveral na

Florydzie wystartował do nowej
misji orbitalnej amerykański
prom kosmiczny ..Discovery”.

JAK POINFORMOWAŁ Pen­
tagon, liczebność amerykańskich
sił zbrojnych w zeszłym roku
nadal wzrastała i według stanu
na dzień 31 lipca br., wynosiła
prawie 2.156 tys.
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Ochronić
Pusze i? liepełomicką
przed dewastacją

Burzliwe było spotkanie kon­
sultacyjne z kandydatami na

posłów w zamku w Niepołomi­
cach, na który przyszli również
mieszkańcy Drwini i Kłaj a. Sa­
la nie pomieściła wszystkich u-

czestników (dużo osób przysłu­
chiwało się dyskusji .stojąc, na

dziedzińcu zamku). Zofią Koś­
ciółek stwierdziła, że ciągle jesz­
cze nie przestrzega się przepi­
sów o ochronie środowiska natu­
ralnego, czego ofiarą padła Pusz­
cza Ńiepołomicka. To, co dzieje
się ostatnio, urasta tu niemal do
rozmiarów klęski ekologicznej.
Pola uprawne zasypywane są
IIIIIIIIIIMIIIIIHIHIIIIIIIIIlinilllHI

Cracoyia - Sasja
w Pucharze Europy

W Genewie wczoraj rozlosowa­
no I rundę rozgrywek o Puchar
Europy w piłce ręcznej kobiet i
mężczyzn. Po kilkunastu latach
przerwy szczypiornistki Cracouii
znów stają w szranki pucharowe
jako mistrzynie Polski. Wyloso­
wały na początek mistrzynie Bel­
gii — Sasja Antwerpia.

— Losowanie było dla nas po­
myślne — mówi trener EDWARD
SURDYKA. — Belgijskie szczy­
piornistki dopiero wkraczają na

międzynarodową arenę, dopiero
się uczą, więc nie powinniśmy
mieć poważniejszych kłopotów
z pokonaniem tej przeszkody.
Mam nadzieję, że będziemy w

II rundzie Pucharu. A na razie
muszę zdobyć trochę informacji
o naszych rywalkach. W tej
chwili jeszcze nie wiem nawet

czy pierwszy mecz gramy w Kra­
kowie a drugi na wyjeździe czy
też odwrotnie. Nikogo z klubu
nie było w Szwajcarii, więc mu-

simy poczekać na telefonogram
z IHF. (1)

w starym
Krakowie

DZIŚ, 28 sierpnia, środa — Ka­
plica bł. Kingi w Kopalni Soli w

Wieliczce, godz. 19.30 — Capella
Bydgostiensis pod dyrekcją Wło­
dzimierza Szymańskiego wykona
I koncert organowy g-moll oraz

Hymny Żałobne G. F. Haendla.

JUTRO, 29 sierpnia, czwartek
— Kapitularz oo. Dominikanów,
ul. Stolarska 12, godz. 19.30 —

„The Hilliard Ensemble” — zna­
ny już krakowskim melomanom
angielski zespół zaprezentuje kil­
kanaście utworów m. in. chorały
mozarabskie powstałe od V do
XI wieku, chorały gregoriańskie,
utwory dawnych kompozytorów
angielskich.

Rozpoczął się drugi etap kon­
kursu dla sprzedawców i klien­
tów pod hasłem „Krakowianie
dla Krakowa”, zorganizowany

'

przez naszą redakcję, Wydział
Handlu Urzędu m. Krakowa i
Federację Konsumentów, W kon-

pyłami siarki i ołowiu. Uległy
zniszczeniu plantacje ogórków,
buraków i ziemniaków. „Zamiast
tony, zebraliśmy zaledwie kilka
wiader tych produktów” — skar­
żyła się Zofia Kościółek.

Władysław Nowak, emerytowa­
ny pracownik Nie.połomickich
Zakładów Drobiarskich przyje­
chał na spotkanie specjalnie ze

wsi Węgrzce Wielkie, ponieważ
problemy Niepołomic, w których
przepracował wiele lat, nie są
mu obojętne. — Jeden z posłów
obecnej kadencji wyraził się. że

renty i emerytury stanowią jed­
ną z głównych przyczyn inflacji
•— oświadczył, — Uważam to wy­
stąpienie za niesłuszne, bowiem
pieniądze, które otrzymujemy,
wypracowaliśmy przez długie la­
ta. Zwrócił się też do przyszłych
IIUlilllllllllliillimiillinillHitilll
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Sława ojca pomogła
Znany amerykański aktor, u

nas głównie z roli nieustraszone­
go rewolwerowca w „Siedmiu
wspaniałych” ■— Yul Brynner ma

trzy córki. Najstarszą z nich jest
widoczna na naszym zdjęciu 23-
- letnia Victoria. Po ukończeniu
ekskluzywnej szkoły w Szwajca­
rii Yictoria, brązowooka piękność,
zdecydowała się na karierę foto­
modelki. W krótkim czasie, dzięki
słynnemu nazwisku, zdołała wy­
bić się we Francji, gdzie okrzy­
knięto ją nawet odkryciem roku.
Do francuskiej popularności Vic-
torii przyczynił się niewątpliwie
ojciec, który odbył tam. niedawno
tournee ze sztuką „Król i ja”. w

której przez wiele lat odnosił
sukcesy na Broadwayu. Victoria
nie ukrywa, iż Ojciec, ciężko zre­
sztą chory na raka, jest dla niej
prawdziwym wzorem wytrwało­
ści w pracy. Yiętoria, często wi­
dywana w nocnych lokalach Pa­
ryża, jest więc kolejnym przykła­
dem dzieci, którym w zrobiepiu
kariery pomaga sława rodziców...

(Wi-Gr) Fot. „Bunte”

kursie tym oceniamy wygląd ze­
wnętrzny i wewnętrzny placówek
handlowych i gastronomicznych,
ich estetykę, czystość i porządek,
dekorację okna wystawowego,
ekspozycję towarów. otoczenie
placówki, a także kulturę i fa­
chowość obsługi personelu.

W samej tylko Krowodrzy do
drugiego etapu konkursu zakwa­
lifikowało się 27 placówek. Wczo­
raj rozpoczęliśmy ich lustrację.
Na początek odwiedziliśmy skle­
py „Otexu” przy ul. 18 Stycznia
nr 314, 96 i 98, w których do­
minuje branża tekstylna i dzie­
wiarska, przy czym w sklepie nr

93 można kupić także zabawki
dla dzieci, Z dużym zadowole­
niem stwierdziliśmy, że placów­
ki te spełniają wszystkie wymo­
gi regulaminu na piątkę. Wszę­
dzie panowała czystość i porzą­
dek. zarówno od frontu jak na

zapleczu, witryny sklenowe były
ładnie udekorowane, informacje
rzetelne. Również kultura i ja­
kość obsługi nie pozostawiała nic
do życzenia. No cóż, trudno się
dziwić, jeśli się zważy, iż pracu­
je tam personel o długoletnim
stażu zawodowym, a kierowni­
czki sklepów nr 96 i 98 Zofia

(Dokończenie na str. 2)

posłów, aby szczególnie ostro
kontrolowali wydatki dewizowe
na import. — Jak. to się bowiem,
dzieje, że w' okresie największe­
go urodzaju pomidorów, impor­
tujemy je z zagranicy? — pytał.
Postulował też zwiększenie wy­
sokości emerytur rolniczych: pra­
ca rolnika wcale nie jest lżejsza
od pracy robotnika. Apelował też
o odnowienie zamku niepołomic-
kiego, będącego zabytkiem wy­
sokiej klasy, o czym mówi się
od dawna, ale nic się nie robi.

(Dokończenie na str. 2)

Ciekawe, co to maleństwo „opowia­
da” dziewczynce? Fot. CAF — Sochor
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reforma stuka do sklepów

Będzie więcej

dla Krakowa

zespół regionalny

Frontem do klienta czyli
27 BM. odbyło się posiedzenie

Państwowej Komisji Wyborczej,
któremu przewodniczy! Adam
Zieliński. Rozpatrzono m. in. in­
formację inspekcji Państwowej
Komisji Wyborczej • przebiegu
prao przedwyborczych w całym
kraju.

W KATOWICACH otwarto

wczoraj pierwsze śląskie mię­
dzynarodowe targi górnictwa,
energetyki i metalurgii ,„Sim-
mex’85”. ' I

ZGODNIE z długoletnią tra-1
dycją wrzesień jest miesiącem
filmu polskiego. W tym roku :

obfitować będzie w różnorodne i

imprezy związane z obchodzoną ,

właśnie 40. rocznicą upaństwo­
wienia polskiej kinematografii i ’

utworzenia przedsiębiorstwa I
„Film Polski”. ,

KIEROWNIK Urzędu ds. Wy- ,

znań, min. Adam Łopatka przy- 1
jął wczoraj przedstawicieli wy- <
znania Świadków Jehowy. Go- >
ście poinformowali o przebiegu !

zgromadzeń na stadionach w ;
Warszawie, Wrocławiu, Chorzo- i
wie i Poznaniu, w których uczę- (
stniczyli wyznawcy z Polski oraz (
z wielu innych krajów. Doko­
nano również wymiany zdań na

temat sytuacji wyznania w na­
szym kraju oraz perspektyw
uznania prawnego Świadków Je­
howy w PRL. i

(Dokończenie ze str. 1)

lu zależeć będą: zaopatrzenie
sklepu oraz płace zatrudnionych
w nim osób.

A teraz — jak to wszystko wy­
glądać ma na zewnątrz, od stro­
ny klienta-. Przede . wszystkim
na półkach sklepu wzorcowego
powinien on ujrzeć ciekawszy i
bogatszy asortyment towarów.
To najważniejsze. A poza tvm.„
posłużmy się w tym miejscu
zbiorem zaleceń .wydanych przez
MHWiU i podpisanych przez-mi­
nister Annę Kędzierską,

Otóż wedle tych zaleceń wcho­
dząc do sklepu wzorcowego po­
winniśmy zobaczyć: Czyste • po­
mieszczenie. ciekawy wystrój
wnętrza, atrakcyjną ekspozycje
towarów oraz sprzedawców ozna­
czających się duża kulturą zawo­
dową i osobistą. W tym sklepie

NAJWIĘKSZĄ atrakcją tury­
styczną Wrocławia jest obecnie
„Panorama Racławicka”. Słynne ,

płótno Wojciecha Kossaka i Ja*
na Styki codziennie oglądają )
komplety zwiedzających — obok
wrocławian, turyści ż całej Pol- ;
ski i z zagranicy. O popularno­
ści Panoramy niech świadczy
fakt, że kolejka pragnących 1
obejrzeć tę pamiątkę narodowej i
kultury, a zgłoszonych tylko w (
Biurze Usług Turystycznych 1
„Odra” — liczy już Misko 200 4
tys. osób. r

BLISKO 200 osób, wśród nich /
około 70 dzieci przebywających }
ns wczasach w Pobierowie, za- {
truło się ciastkami — eklerami, I
pochodzącymi ze znajdującej sie )
w tej miejscowości prywatnej )
ciastkarni. 81 osób — w tym 49 j
dzieci — znalazło się w szpita- 1
lach. Przyczyną zatrucia była sal- )
monella enteritidis. Ciastkarnia. ;
w której kontrolą stwierdziła t
brud i nieporządek, została zam- (
knieta. ’

IV GORCACH na stoku Luba- )
nia (woj. nowosądeckie), rozbił «

się w poniedziałek śmigłowiec (
czechosłowacki, odbywający lot ?
z (trakowa do Popradu. W ka- )
tasłrofie zginęło 2 obywateli <
CSRS. J

jubileusz „Bartusiów"
JyZakopiański
imienia Bartusia Obrochty obcho­
dzić będzie w najbliższych dniach

jubileusz XX-lecia działalności ar­
tystycznej. W sobotę 31 sierpnia
nastąpi w świetlicy TTK Turnia

uroczyste otwarcie wystawy obrazu­
jącej dorobek zespołu. Ekspozycja
prezentować będzie m. In. fotogra­
fie, pamiątki, nagrody, plakaty itp.
W tym samym, dniu o godz. 19. w

„Śwarnej”, świetlicy Związku Pod­
halan, tzw. „posiady”, wieczór

Wspomnień z okresu XX-lecia. W

niedzielę 1 września w sali MOK
widowisko regionalne „Wesele na

Podhalu”.
Warto nadmienić, że- zespół jest

przedstawicielem organizatorów w

tegorocznym Międzynarodowym Fe­
stiwalu Folkloru. Ziem Górskich.

Dotychczas dwukrotnie był zdobyw­
cą najwyższego trofeum festiwalo­
wego — „Złotej Ciupagi”. Znając
ambicje tych młodych dziewcząt i

chłopców prezentujących folklor

Skalnego Podhala, można przypusz­
czać, że dołożą wszelkich starań,
aby w jubileuszowym roku wypaść
równie dobrze jak w poprzednich
latach, (sż)

Chciał się utopić—
przeszkodzili milicjanci

W in.niouy piątek okuło połud­
nia dyżurny Komisariatu Wodne­
go MO telefonicznie został poin-
formoway o tym, że z mostu Ko­
ściuszki w nurt Wisły skoczył u-

brany mężczyzna. Dyżurny na­
tychmiast skierował tam motoro­
wodny patrol. Milicjanci już z

Morderca
z ogłoszenia

BONN (PAP)
Na lamach hamburskiego dzien­

nika bulwarowego ukazało się w

marcu 1985 roku ogłoszenie o na­
stępującej treści: „Poszukiwany jest
żołnierz Legii Cudzoziemskiej, lub
takiemu podobny”. Okazało się, że
49-letni inżynier z Hamburga przez
ogłoszenie prasowe poszukiwał mor­
dercy, gdyż chcdal się przy jego po­
mocy pozbyć żony. W poniedziałek
stanął przed sądem pod zarzutem

próby dokonania zabójstwa. Przy­
szły morderca miał przebrać się za

listonosza i po wtargnięciu do mie­
szkania ofiary, miał ją zamordo­
wać.- Inny wariant zbrodniczych
planów przewidywał przejechanie
ofiary samochodem ciężarowym.

daleka widzieli płynącego w kie­
runku mostu kolejowego człowie­
ka. Pływak co chwilę zanurzał
się pod wodę. St. kpr. Ryszard
Kwiecień usiłował wciągnąć go
na łódź, ten jednak zupełnie o-

padł z sił, namoknięte ubranie
ciągnęło go na dno. Milicjant
wskoczył w mundurze do Wisły i
przy pomocy kpr. Franciszka Fla­
gi wydostał tonącego z wody. Po
zastosowaniu sztucznego oddy­
chania przekazano go lekarzowi
Pogotowia Ratunkowego.

Jak nas poinformował komen­
dant Komisariatu Wodnego MO
w Krakowie kpt Jan Clirast,
niedoszły samobójca to 53-letni
mieszkaniec Krakowa pensjo­
nariusz Domu Opieki Społecznej.
Jak twierdzą milicjanci jest on

doskonałym pływakiem, skoro w

ubraniu dopłynął aż do mostu

kolejowego tj. blisko kilometr,
nie mówiąc już o samym skoku
z mostu do rzeki. ims)
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O problemach
powinniśmy mieć możliwość zło­
żenia zamówienia na dostawę do
domu: mleka, pieczywa, mięsa itp.
Sklepy wzorcowe otwarte mają
być według założeń od godz. 6
lub7do21.

Zamierzenia są tak śmiałe, źe
aż trudno w nie uwierzyć. Zre­
sztą życie z pewnością szybko je
skoryguje. Brakuje przecież kas,
chłodziarek, wag, maszynek do
krojenia wędlin i serów. Wystę­
pują także kłopoty kadrowe. Ale
jeśli ta idea sklepów wzorco­
wych choć trochę poprawi po­
ziom zaopatrzenia i obsługi to

będzie to znaczny krok do przo­
du. Do klienta. (sul)

(Dokończenie ze str. I)
Z kolei Stefania Augustynek

skierowała pod adresem kandy­
datów wniosek, aby — jeśli zo­
staną posłami — obmyślili spo­
sób na zahamowanie demoraliza­
cji młodzieży, a także postarali
się o zwiększenie środków finan­
sowych na rozwój kultury ną
wisi.

W spotkaniu wzięli udział kan­
dydaci na posłów: Teresa Ga­
wron, Jerzy Jaskiernia. Wiktor
Kosmala, Mieozyslaw Kubik,
Stanisław Mazur, Mieczysław
Stachura, Stanisław Suski i
Wiesław Żarnik. (IRD)

(Dokończeni* ze itr. I)

Stwierdzono, że przy rozważa­
niu tej idei trzeba brać pod uwa­
gę dwa główne czynniki: cele, z

którymi utożsamiają się ludzie
pracy oraz konkretne inicjatywy
zwiększające efekty gospodaro­
wania zasobami surowców i pra­
cy. Uznano za celowe — zgodnie z

ustawą o związkach zawodowych
— rozpoczęcie prac związanych z

zawieraniem umów — porozumień
Społecznych na szczeblu przed­
siębiorstw.

Biuro Polityczne oceniając wy­
konanie przyjętych przed rokiem

Minister J. Urban w „Interpressie"
Na wczorajszej konferencji w cen­

trum prasowym rzecznik rządu
min. J. Urban dał wyczerpującą od­
powiedź na pytanie dziennikarza

Interpressu dotyczące przebiegu
konsultacji w związku z planowa­
nym przemówieniem gen. Wojcie­
cha Jaruzelskiego w ONZ.

— W ostatnim tygodniu wpłynęły
223 listy — powiedział. Przedstawi­
ciele rza.du odbyli ponad 700 roz­
mów telefonicznych. W listach i
rozmowach były . zawarte konkret­
ne propozycje podjęcia kroków roz­
brojeniowych. Premier — pisze je-

kobiet
NOWY JORK (PAP)
Obecnie na naszej planecie

jest ponad 20 milionów mężczyzn
więcej, niż kobiet. Jednakże ob­
serwacje prowadzone przez de­
mografów wskazują, że na świę­
cie rodzi się coraz więcej ko­
biet. Pamiętamy powtarzane
przez nasze babcie teorie, że
jeśli rodzi się mniej chłopców,
znaczy to, że wojny nie będzie.
Oby te babcine teorie potwier­
dzone zostały przez demografów*.

Ci natomiast — zatrudnieni w

Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych — w ostatnim raporcie
twierdzą, że liczebna przewaga
rnężcżyżń na świecie ma się ku
końcowi. Ich zdaniem, na począt­
ku następnego stulecia na świe­
cie będzie już ok 175 min kobiet
więcej niż mężczyzn i że różnica
ta będzie się pogłębiała w następ­
nych latach.
miiwmwfmmfmistmmHiiusiiii

1 den z korespondentów — powinien
powiedzieć o chęci rewizji granic i

tendencjach rewanżystowskich w

RFN. Może — pisze inny korespon­
dent — należałoby przenieść siedzibę
GNZ z Nowego Jorku do Genewy,
żeby nie znajdowała się ona ciągle
— jak to jest obecnie — pod naci­
skiem administracji amerykańskiej.
Centrum badania opinii społecznej
dokonało wstępnego sondażu na ten

temat. W najbliższym czasie ta sa­
ma instytucja przeprowadzi rów­
nież bardziej szczegółowe 'badania.

Inne pytania ha wtorkowym spot­
kaniu J. Urbana z dziennikarzami

zagranicznymi były związane m. iń.
z wyborami do Sejmu. Dziennikarz,
z Grecji zapytał o ocenę przebiegu
kampanii wyborczej do Sejmu.
Rzecznik prasowy odpowiedział, że

rząd nie jest instytucją powołaną do

oceny, przebiegu wyborów. Episko­
pat — tego dotyczyło inne pytanie
— nie bierze udziału w wyborach.

Polityka wyznaniowa — odpowie­
dział J. Urban na jedno z kolej­
nych pytań — jest stała. W Polsce

jej zasady są konstytucyjnie okre­
ślone. Polityka ta została sformuło­
wana ponad 30 lat temu i ma pe­
wne tradycje. Nasz rząd dokonał

doniosłego postępu we współdziała­
niu z Kościołem,, kierując się inte­
resami narodu i dobrem jego pań­
stwa... Podstawą tej polityki jest
przekonanie, iż to. co wspólne dla

wszystkich obywateli Polski, jest
silniejsze, niż to, co ich dzieli, w

dziedzinie światopoglądu.
Rząd — odpowiedział J. Urban na

następne pytanie — zmierza do roz­
szerzenia płaszczyzn porozumienia i

współpracy z Kościołem, a także do

zawężenia sfer konfliktowych. Wy­
maga to dobrej woli obydwu stron.

Aktualnym wyrażeni polityki pań­
stwa wobec wierzących jest zape­
wnienie im stosowftego wpływu na

sprawy państwowe. Udział działa­
czy o światopoglądzie katolickim
wśród kandydatów do Sejmu PRL

jest znaczny. W tym — kandydatów
z listy centralnej.

Bernard Margueritte z „Le Figaro”
zadał pytanie związane z proble­
mem naszego zadłużenia wobec

kćajów
' zachodnich. J. Urban

stwierdził, że w najbliższym czasie

problem ten zostanie ostatecznie

rożwiążańy. . ...

JERZY GODULA

(Interpress)

Krakowianie

I Z Bielska-Białej
ssss

dla górnictwa
W Centralnym Ośrodku Ba­

dawczo-Rozwojowym Przemysłu
Włókienniczego, w, Bielsku-Białej
opracowano i wykonano nowy ro-'
dzaj włókniny filtracyjnej. Są to

włókniny wytwarzane na typo­
wych maszynach z krajowych su­
rowców . i impregnowane rodzi­
mymi środkami chemicznymi
Włókniny te charakteryzują się
wysoką odpornością na iskrzenie
i palenie, zostaną, zastosowane ja­
ko wkłady filtracyjne do urządzeń
odpylających powietrze w kopal­
niach, a skonstruowanych przez
inżynierów i naukowców z Głów­
nego Istytutu Górniczego w Kato­
wicach.

■. ' /
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Co słychać?
Duńscy badacze z zakładów pro­

dukcji insuliny „Nordzsk Gentofte"
uzyskali syntetyczny hormon wzro­
stu, identyczny z ludzkim i zapo­
wiedzieli jego produkcją jui w

przyszłym roku.
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• W ciągu ostatnich 29 lat
czesne za naukę na wyższych
uczelniach wzrosło w Stanach
Zjednoczonych przeciętnie 3.5-
krotnie. Według danych Krajo­
wego Instytutu Oświaty, obec­
nie na ukończenie wyższych stu­
diów potrzeba w USA od 50 do
100 tys.

"'

młodych
rzekania
plomu.

• W lipcu br. liczba bezro­
botnych w krajach EWG wzro­
sła do 11 proc, ogółu siły robo­
czej, przy czym wśród bezsku­
tecznie poszukujących zajęcia
najwięcej było kobiet i mło­
dzieży.

• Jak poinformował przed­
stawiciel policji holenderskiej,
krajowe służby bezpieczeństwa
zatrzymały 45 kg transport he­
roiny. W związku z tą akcją
przemytniczą, uznaną za naj­
większą tego rodzaju aferę w

historii kraju, aresztowano 9 o-

sób.
® Dr Peter Drotman z cen­

trum kontroli zachorowań w A-
tlancie, poddał w wątpliwość
szerzące się od pewnego czasu

pogłoski, jakoby AIDS przeno­
szona bvła również przez ko­
mary. Zdaniem Drotmana, nie
ma na to dowodów. „To. CO jest
teoretycznie możliwe, nie ozna­
cza wcale, że musi zaistnieć w

praktyce” — stwierdził.

doi., co zmusza wielu
Amerykanów do wy-

się myśli zdobycia dy-

• W miejscowości Nonnwei*
ler-Schwarzenbach, w Zagłębiu
Saary wydarzył się niezwykły i
zarazem groźny wypadek. Nad
jedną z farm przeleciał zbyt ni­
sko myśliwiec wojskowy, eo

spowodowało kompletne znisz­
czenie domu mieszkalnego. Pod­
czas przekraczania przez ma­
szynę bariery dźwięku huk był
tak niesamowity, źe ściany bu­
dynku dosłownie się rozsypały.
Na szczęście mieszkańcy Wyszli
z opresji bez szwanku.

• Na 1 grudnia br. liczne śro­
dowiska ekologów wyznaczyły
ogólnonarodowe referendum, w

którym Szwajcarzy zdeklarują
się, czy chcą wprowadzenia za­
kazu eksperymentów nauko­
wych na zwierzętach.

• Władze indyjskie przerzuci­
ły do stanu Pendżab dodatko­
we oddriały policji i paramili­
tarne w obawie przed terrory­
stycznymi atakami na kandyda­
tów w wyborach parlamentar­
nych, które odbędą się w przy­
szłym miesiącu.

• Ok. 1809 czarnych górników
podjęło dziki strajk w kopalni
węgla w Vryheid na północy
Natalu W RPA, podczas gdy
Krajowy Związek Górników po-

nawił groźbę sparaliżowania od
1 września pracy W 1/3 kopalni
węgla i złota jeśli pracodawcy
nie zgodzą się na wysunięte po­
stulaty płacowe.

• Podjęta wielkim nakładem
kosztów przez trzech holender­
skich aeronautów próba przele­
cenia balonem po raz trzeci w

kronikach nad Oceanem Atlan­
tyckim, zakończyła się
kąpielą w połowie <
Śmiałków na szczęście
uratowano.

• Policją japońska
śledztwo w sprawtie katastrofy
samolotu japońskich linii lotni­
czych JAL „Boein.ga-747”, któ­
ry rozbił się powodując śmierć
520 osób, mające na celu wyka­
zać stopień odpowiedzialności
JAL za stan techniczny samolo­
tów. Przyczyną katastrofy mo­
gła być niedostateczna kontrola
techniczna w liniach lotniczych
JAL.

• W niezwykły sposób próbo­
wał się pozbawić życia niejaki
Chang Pao-teh, który odbywał
karę w tajwańskim zakładzie
karnym Taitung (300 km na po­
łudnie od Taipei) za przynależ­
ność do zorganizowanej bandy
przestępców. Połknął „. 79 gwoź­
dzi i zapalniczkę. Tylko dzięki
natychmiastowej operacji żołąd­
ka i wyrostka robaczkowego
zdołano go odratować.

I zimną
dystansu,
z apresji

wszczęła
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Usypiał lodami
i okradął-

ATENY (PAP)
Policja ateńska aresztowała kie­

rowcę taksówki, który od pewnego
czasu specjalizował się w okradaniu

turystów zagranicznych. Ofiarami

jego padło dziewięć osób, w tym
dwóch Jugosłowian, dwóch Duńczy­
ków, dwóch Arabów, dwóch Fran­
cuzów i jeden Polak.

Pomysłowy kierowca, władający
biegle angielskim, francuskim i

niemieckim, oferował przygodnym
turystom przejażdżkę po mieście i

pokazanie wszystkich jego uroków.
Ośmieleni jego elokwencją cudzo­
ziemcy wsiadali do samochodu i
wkrótce zasypiali kamiennym snem.

W trakcie przejażdżki kierowca

częstował ich bowiem lodami zapra­
wionymi środkiem Usypiającym.

Gdy jego klienci smacznie spali,
przywłaszczał sobie ich biżuterię,
pieniądze, aparaty fotograficzne i
inne wartościowe przedmioty. U-

śpionyeh pozostawiał na ulicy.
Zatrzymano go w jednej z aptek,

w której zamierzał kupić kolejną
porcję środków nasennych.

(Dokończenie że str. 1)

Gondek i Anna Drożdż już ćwierć
Wieku stoją za ladą.

Punktowaliśmy więc; wszystkie
trąy sklepy jednakowo, dając
najwyższą ocenę: 15 punktów.
Gdyby jednak wśród tych trzech
znakomicie działających placówek
którąś sżcz&gólnie -wyróżnić, to

dalibyśmy ■prymat sklepowi nr

98 za wyjątkowo. przytulnie urzą­
dzone zaplecze. Jak mówią W
kierownictwie „Otex,u” jest to

zasługa kierowniczki, która ’

jest >

niezwykle pedantyczna i jest „fa­
natykiem” czystości i porządku.
Można sobie tylko życzyć, aby
tak było W każdym sklepie...

Sądzimy, że i ‘iflięnęi Dodtiela
opinię Komisji Konkursowej.
Czekamy na listy lub telefony do
redakcji ul. Wiślna 2, tel. 22-89-87.

(RD)

zaleceń poprawy warunków pra­
cy i ochrony zdrowia załóg robot­
niczych podkreśliło, że mimo
korzystnych zmian w tej dziedzi­
nie, kierownictwa przedsiębiorstw
oraz organizacje partyjne i związ­
kowe powinny zwiększyć zainte­
resowanie problemami opieki
zdrowotnej i profilaktyki oraz

działaniami skutecznie .ogranicza­
jącymi zagrożenia w środowisku
pracy.
... Zapoznano się także z. Wykona­
niem zaleceń w sprawie działal­
ności socjalnej i bytowej w zakła­
dach pracy. Działania m. in. za­
kładowych organizacji partyjnych
w dużym stopniu przyczyniły się
do poprawy warunków socjalnych
i bytowych załóg.

(PAP)

Handel wydłuża
czas sprzedaży

Handlu Urzędu VUrzędu Mia-
żew

si?
zostaje wy-

Wydział i
sta Krakowa informuje,
związku z rozpoczynającym
rokiem szkolnym
dłużony czas pracy W 20 placów­
kach handlowych z artykułami
szkolnymi. Przedsiębiorstwa Han­
dlu Ubiorami ,.Otex” o jedną
godzinę. Począwszy od 27 sier­
pnia br. do 5 września czynne
będą od 10. do 19.

Podobnie Przedsi ęibio rs two
Handł-u Artykułami Papierniczy­
mi j Sportowymi „Arpis” wy­
dłuża czas pracy 28 placówek o

2 godziny, tj. od 10.00—20.00.

W najbliższą sobotę tj. 31 sier­
pnia czynne będą wszystkie pla­
cówki z artykułami przemysło­
wymi w godzinach od 3.00—15.00.

Ufortyfikowana siedziba

pani Thafcher
Pani premier Margaret Tha-

tcher i jej mąż Denis zakupili za
ok. 400 tys. funtów posiadłość w

południowym Londynie, wyposa­
żoną w nowoczesne urządzenia
zabezpieczające, w tym zamknię­
ty obwód telewizyjny. Utrzyma­
ny w stylu gregoriańskim dom
otoczony jest rozległym ogro­
dem, w którym znajduje Się bo­
isko do gry w golfa oraz miejsce
przewidziane na budowę sauny.
Dotychczas państwo Thatchero-
wie zajmowali oficjalną siedzibę
premierów W. Brytanii przy
Downing Street. (X)

Ogłoszenia Okspresowe
Ł..K1EK samochodowy biały -- ktt-
pię. Teł, 44-39-5Ż.__________ g-79703
SPOKOJNE małżeństwo pilnie poszu­
kuje pokoju lub mieszkania. Tel.
48-19-66 ._________________________ g-79328
CUKIERNIKA samodzielnego przyj-
mie od zaraz cukiernia — Stanisław
Wojkowski, Kraków, Prądnicka 64.
:____________ ■ g-79480

CUDZOZIEMIEC poszukuje garażu
w okolicy Starego Miasta. Tel.
22-03 -65. g-79685
PROSZĘ o zwrot za wysoką nagro­
dą motoroweru marki Jawa, pozo­
stawionego ną drodze Grabie-Ni.e-

polomlce. Niepołomice, Partyzantów
30, tel. 305. g-79692
DO Forda traunuśa,

’ rok 1981 kupię
migacze, reflektor, maskę silnika.
Niepołomice, ul. Partyzantów 30. tel.
305. g-79601

NOWĄ prasowalnicę r- sprzedam.
Jadwiga Osadca, Kraków, ul. Mora­
łowa 30. g-79523
ZDECYDOWANIE kupię nową ramę
do Wartburga. Furtak, Gdów, teł.
151. g-79569
MAŁŻEŃSTWO z 8-Ietnim dzie­
ckiem pilnie poszukuje' mieszkania,
na 1-2 lata. Tel. 34-51-59, godz. 18-18.

ZABIORĘ dv/!e osoby samochodem
do SFŃ, około 15 września. Oferty

79321 „Prasa” Kraków, Wiślna 2. '

KAMERĘ video VHS — sprzedam.
Oferty: Kraków, ul. Józefa 4/4.

,g-79314

PENTACON slx TL r osprzętem —

sprzedam. Oferty 7956J „Prasa” Kra-
ków, Wlślna 2,_______________________
3 POKOJE z kuchnią, superkomfor-
towe, I piętro. 99 m!, okolica pl.
Wolności — zamienię na 3 pokoje,
około 60 mt. Oferty 70519 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,________________ _

FLIZY, dywan — sprzedam. Tel.
33-59-47. g-794SS

SPRZEDAM piec gazowo-węglowv oraz

piec c.o . produkcji ZSRR. Tel. 44-87-06

POSZUKUJĘ garsoniery lub pokoju
z kuchnią. Czynsz płatny miesięcznie.
Tel. 22-16-79.

____________ ._______ g-79513
MAGNETOWID Sharp VC 8481 —

pilnie sprźedam. Oferty 79656 ,,Pra-
sałt Kraków, Wiślna 2.
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Przerwy w dostawie prądu

POSZUKUJĘ garsoniery lub pokora
z kuchnia,, Tel. 43-13-77, po 20.

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem pilnie
poszukuje małego mieszkania lub
obejmie dozorcostwo. Oferty 79659
„Prasa” Kraków. Wiślna 2._____ _

PIETRASZEK Władysław, Kraków,
ul. Widłakowa 20, zgubił prawo , ja­
zdy, wydane przez Urząd Dzlelnićo-

wy Kraków-Podgórze._________ g-79469
WARTBURGA 1090. stan dobry —

sprzedam. Tel. 66-66-20“ I

Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za okresowe przerwy w

dostawie energii elektrycznej w

związku z remontem ąieci niskiego
i średniego na.pręcia, w godz. 8—16:

Podgórze
— 2 września przy ul. Łużyckiej

57, pawilon
— 3 września — hydrofornia w Pia­

skach Nowych
— 4 września — szkoła w Piaskach

Nowych, Podedwórze — bloki
— 5 września przy ul. Winiarskie­

go — bloki
— 6 września przy ul. Teligi — pa­

wilon handlowy
— 9 września przy ul. Wenedy 1,

Winiarskiego 8, 10, 12, szkoła
— 10 września przy ul. Wallenroda

57, Teligi 13, 15, 17, 19, przed­
szkole

—. 11 września przy ul. Teligi 6, 8,
10, 11

— 12 września przy ul. Kurcza.ba
9, pawilon

— 13 września przy ul. Kurczaba
11, 12, 13, przedszkole, żłobek,
szkoła, dom pielęgniarek, pawi­
lon

ul.

— Wala Radziszow-

— Jurczrce UJ
— Gaj IV

— od 16 do 1# września przy
■Winiarskiego — bloki.

— 20 wrizęśnia przy ul. Teligi
— 23 września przy ul. Kurczaka
Skawina
— 2 Września — Grabie
— 3 września

sk.a VHI
— 4. września
— 5 września
— od 16 do 20 września — Choro-

wice I
Wieliczka:
— 2 wrześni® — Raciborsko X, XI
— 3 września — Sułów-dołki, Do-

branowice I
— 4 wrześni* — Pobranowice n,

nr
— 516 września — Czarnoehowa-

eeI
— cd 9 do 13 września — Wda. Pcd-

■hżańska
— 30 wrześni* — Kokotów
— od 16 do 28 września — Biskupi­

ce

Bliższych informscii udziela Re­
jon Energetyczny „Podgórze”. Kra­
ków. ul. Niwy 1-2. teł. 21-11 -44 .

wewn. 554. K-6909

PANIĄ do rocznego dziecka przvj-
Pl. Wolności 4/9. g-79669mę.

CEMENT 1 wapno hydratyzowane —

kupię. Kraków, teł. 66-10-71. g-7M77

KOŻUCH męski 59 1 damski 48 —

okazyjnie sprzedam. Bobrzeckiej 9/7.

g-79681
DALMATYNCZYKI, szczenięta rodo­
wodowe — sprzedam. Kraków-Nowy
Bieżanów, ul. Mała Góra 16/170.
__ ___________________ g-79667
POSZUKUJĘ mieszkania, pokoju z

kuchnią lub ga/soniery. Teł. 33 -51-20.

KOLUMNY 59 W 8 Ohm hi-fl, nowe
— sprzedam. Almanach Polonii z

1934 roku — kupię. Teł, lł-80-52,
PILNIE garażu, magazynu — poszu­
kuję. oferty 79256 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_______________

1009 sztuk pustaków żużlowych 1 W9
sztuk betonowych — sprzedam. Wie-
liczka, os. Kościuszki 4/44. g-78911
CEGŁĘ rozbiórkową i gruz — odstą­
pię. Kraków, ul. Mikołajska 24.
_ _ g-T9509
SEGMENT „Liwiec”, nowy — sprze­
dam. Tel. 55 -36-09 wewn. 428. po
godz. 18. ’___________ g-iafeO
125 p, 19TT — sprzedam. Teł. 55-22-7*1
14-18.

______________ g-79S51
FOTOTAPETĘ 1 pralkowirówkę, za­
graniczne — sprzedam. Oferty ISSN
„Prasa” Kraków. Wiślnz 2.

_________

BUDYNEK \do roblórki w zamian zs

materiały z rozbiórki, Tel. 22-92-60.
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Ktokolwiek będziesz szedł
w krakowski) stronę...

Mała, cienka, brzydko wydana książka. Za to wewnątrz — kolejny,
znakomity JERZY LOYELL. Trochę jakby reportaż, trochę jakby no.

ctalgiczne wspomnienie odchodzącego na zawsze świata starego Kra­
kowa, jego ludzi, zapamiętanych spotkań, rozmów.

Jerzy Lovell, jeden z najwy­
bitniejszych pisarzy-reporta-
żystów wydał w „Iskrach”

tom, któremu dał tytuł „Jak u-

kradłem duszę”. Pomieścił w nim
kilkanaście szkiców, esejów, im­
presji — jak to wszystko naz­
wać, nie wiem. Wiem natomiast
po lekturze, że książkę tę wsta­
wiłam na półkę, gdzie trzymam
tomy mi bliskie, takie, do których
lubię wracać, gdy za oknem nie­
pogoda, wiatr i zacinający deszcz.
Jakie to książki? Takie, w któ­
rych, najkrócej mówiąc, zatrzy­
many został czas, znani mi lu­
dzie, zdarzenia zacierane przez
pamięć, słowem wszystko to, co

kiedyś działo się naprawdę, o

czym w natłoku codzienności nie
pamiętamy; i nagle otworzona

książka Lovella przywraca o-

strość widzenia tamtych na

wpół zapomnianych spraw, zda­
rzeń, prowokuje do wysiłku, aby
samemu powędrować do świata,
którego już nie ma, aby powspo­
minać ludzi, którzy odeszli.

imiiiiiiiiinniiinniiiiiiimiiiinnninmniiniiinnninnuiiuiiiiiDiiiti

Kimże jest Hasior?
Po sławnej zakopiańskiej

galerii autorskiej Włady­
sława Hasiora pielgrzymu­

ją goście stolicy Tatr. Ponieważ
o Hasiorze napisano już wiele,
zapoznajmy się z opiniami o tym
oryginalnym artyście autorstwa

bywalców jego galerii. Oto wy­
bór wpisów do „księgi pamiątko­
wej”.

„Kolor, światło, krzyże, krew,
muzyka — to jest szokujące’’, na­
pisał ktoś z Andrychowa.
„Mistrzu, ma pan znakomitą u-

miejętność obserwowania nasze­
go życia” — tuż pod wpisem wy-
znaje ktoś inny: „Muszę być bar­
dzo ograniczony — niewiele z

tego rozumiem”, a następny za­
pis brzmi: „Pańska sztuka to sa­
dyzm” (w obronę Hasiora wziął
jednak inny widz dopisując „sam
jesteś sadystą”). Następuje serią
innych wpisów: „Pan wyraża to,
co ja przeżyłam”, „Zbiór Pana

prac to tragedia — i po co?”,
„Prawda jest straszna”, „Genial­
ny — szalony — okrutny”,
„Wspaniały galganiarski symbo­
lizm”.

Komplementy, zachwyty sąsia­
dują z oskarżeniami, negacją.
„Mistrzu, piękny jest twój świat”
woła ktoś, inny ocenia „Wystawa
jest wielka i piękna, ale jej cię­
żar gatunkowy przygniata tak
bardzo zwykłego człowieka, że

inśnigiiiiiiminiiiiiiiitiinismHilaHailinsnniimłiainiiHiniiiiiiiiiiiiiiiiiHiiHiiniiinlinnHiiiiniiiinmaiiiirS “
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Wtych osobliwych opo­
wiadaniach znaleźć moż­
na wiele z cech, które

wydają mi się najcenniejsze
w pisarstwie Igora Newerle­
go. A więc przede wszystkim
talent narracyjny przechodzą­
cy w znakomitą umiejętność
gawędziarstwa, rodem z Pa­
ska. Newerly potrafi i kocha

opowiadać! Smakując szczegó­
ły i wydobywając koloryt a-

negdoty. utrwalając nastrój
chwili. Do tego potrzebny jest
nie tylko zmysł obserwacji,
potrzebna jest również pamięć
w przypadku autora „Żywego
wiązania”
Newerly pamięta właściwie
wszystko, o czym chce opo­
wiedzieć — pamięta chrono­
logię przygód i topografię
swych kajakowych wędrówek
po wodach Polski, pamięta
rozmowy z ludźmi, ich losy
i fizjonomie. Nie ukrywa au-

tobiografizm.u swej prozy, ale
i nie epatuje nim czytelniką,
tzn. nie rozczula się nad so­
bą i nie siebie stawia w cen­
trum uwagi. Interesują go bo­
wiem krajobrazy i ludzie, o

których pisze z taką życzliwo­
ścią, jakiej próżno szukać te­
raz w literaturze. W tym jest
na pewno staroświecki, ale to
właśnie jeden z walorów je­
go prozy. Przypomina
zefa Weyssenhoffa,
„Sobola i panny”.

W twórczości swej
dził Newerly stopniowo cd
wczesnego i właśnie bardzo
newerlow-skiego „Archipelagu
ludzi odzyskanych”, by teraz
znów powrócić do tego żywot­
nego nurtu w swoim pisarstwie.
Jedno z opowiadań napisane
zostało w formie rozmowy z

żoną. W gruncie rzeczy wszy­
stkie one są rozmowami z czy­
telnikiem,' wypełnionymi nie-

nP- Jó-
autora

cdcho-
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W książce Lovella wszystko to

powraca — żywe, barwne, ciepłe,
miłe, owiane pewną nutą melan­
cholii, sentymentu. Powraca mia-
stćł zupełnie różne od dzisiejsze­
go: Kraków lat czterdziestych,
pięćdziesiątych i nawet sześćdzie­
siątych. Pamiętam także to mia­
sto z pierwszych lat powojen­
nych, jego niezwykłą atmosferę,
ludzi, których nic nie dzieliło,
przeciwnie, najmocniejszym łącz­
nikiem była wiara, że wszystko,
co złe mają raz na zawsze za so­
bą, zaś przed sobą — radość, pra­
cę, szczęście.

Autor notuje tamten czas; w

jedną całość łączy zdarzenia, lu­
dzi i miasto. Mijają lata, odcho­
dzą ludzie, zacierają się zdarze­
nia i miasto staje się inne. Niby
Sukiennice . i Mariacki' stoją tam,
gdzie stały, u Noworola jak zaw­
sze pełno, ^hejnalista trąbi swój
hejnał, nic nie burzy spokoju
Wielkich w wawelskich kryptach
czy na Skałce... pozornie trwa ten
sam Kraków. Autor jednak po-

czuje się słaby, bezsilny i bez­
radny”. Marzena z Wrocławia

wytyka Hasiorowi: „Jest Pan
bardzo modny i zwiedzanie Pana
galerii należy do dobrego tonu,
ale niewiele można z tego zro­
zumieć”.

I znów inne w nastroju wpisy:
„Wystawa skłoniła nas do zadu­
my nad światem i jego dalszym
losem”, „Ale przecież odkrywa­
nie tajemnicy jest niszczeniem
piękna”, „Aż takim koszmarem
życie nie jest”, „Wyobraźnia jest
ważniejsza od wiedzy i ma nie
wyczerpane -pokłady —■boję się”.
Na innej karcie ktoś dedykuje
■Władysławowi Hasiorowi chiń­
skie przysłowie: „Myśl działa
szybciej od serca, ale nie może
zajść tak daleko jako ono”. .

W niedawno wydanym pię­
knym albumie pt. „Hasior” mo­
żna znaleźć tekst z katalogu za­
kopiańskiej wystawy Władysława
Hasiora z roku 1976 autorstwa

Anny Micińskiej, która w koń­
cowym fragmencie postawiła sze­
reg pytań: „Kimże jest w końcu
Władysław Hasior? Rzeźbiarzem?
Scenografem? Malarzem? Insce-
nizatorem? Aktorem? Poetą?
Krytykiem? Moralistą? Estetą?
Satyrykiem? Filozofem?... a może
czarownikiem, magiem, prestidi­
gitatorem?”.

K. STRACHANOWSKI
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Dobrv znajomy
zwykłymi, bo odbiegającymi
od stereotypów, opowieścia­
mi o sportowo-poznawczej
pasji autora, o sposobie kaja­
kowania i biwakowania, o

spotkaniach na wodnym szla­
ku z ludźmi, z którymi na­
wiązywał przelotne łub trwałe
przyjaźnie.

Najwięcej było wypraw
przed wojną i o tych czasach
Pisze Newerly najwięcej. Z

sentymentem, choć nie bez
krytycyzmu w komentarzach,
od których nie stroni.

,....1 wszystko przepojone ja­
kąś tragiczną atmosferą, w

duchu antycznej tragedii, gdzie *

ludzie są bez winy winni i
wszystko dzieje się według
woli bogów albo przeznacze­
nia. Szukałem słowa, które
byłoby błyskiem w mroku (.,.),
musi być przecież, na to od­
powiednie słowo, jedno jedy­
ne słowo. (...) Znie-mo-źe-nie”.

Newerly nie ucieka od roz­
wiązywania problemów, czyni
wiele wysiłku, by zgłębić opi­
sywane ^wydarzenia
ska, prześwietlić je
styczną refleksją,
bardzo gorzką, jak
padku wyprawy do

i zjawi-
humani-
Czasem

w przy-
Gdańska

w roku 1938. w okresie nasi­
lających się nastrojów faszy­
stowskiego szowinizmu:

„Szary człowiek, czyli ni-

kazuje nam jak bardzo zmieniło
■się to miasto, jak niemal w ni­
czym nie przypomina tego Kra­
kowa, który jak ja pamięta z

pierwszych powojennych lat.

„Któż opisze twoje piękno,
Krakowie prastary” śpiewali we­
seli igrce w krakowskim Rondlu
na powtarzanym wówczas każde­
go letniego wieczoru spektaklu,
w niezwykłej scenerii, z wiszą­
cym nad głową księżycem. _Lovell
na kartach swej najnowszej
książki zatrzymał na chwilę ten

prastary Kraków, wrócił go pa­
mięci jednych, innym pozwolił
zanurzyć się w jego niezwykłoś­
ci, której dziś i ze świecą nie
znajdziemy.

rzed kilkoma laty Tadeusz
Kwiatkowski wydał książkę
równie wspaniałą, przedsta­

wiającą dom przy ulicy Krupni­
czej pod numerem 22, gdzie mie­
ścił się oddział Związku Litera­
tów, dom z dwiema oficynami,
do którego z obozów, zagranic,
spalonych polskich miast ściągali
pisarze, znajdując tu kąt, serde­
czność, ocalałych przyjaciół; te­
raz Jerzy Lovell idzie tym kra­
kowskim powojennym tropem,
jednak to co opisuje, ma wymiar
szerszy. Nie jest to, broń Boże, za­
rzut w stosunku do książki
Kwiatkowskiego, każdy z auto­
rów stawiał przed sobą inny cel.

I jeszcze jedno. Dziś sporo po­
jawia się książek, które można
określić jako „wspomnienia ze

współczesności”. Tylko ich autorzy
piszą o wszystkich sobie współ­
czesnych źle, z nie ukrywaną nie­
chęcią, szyderstwem czy kpiną.
W takim świetle, co jest zrozu­
miałe, szlachetne postać autora

jaśnieje jak światłość księżyca w

pełni. Zaś Lovell, wcześniej
Kwiatkowski i kilku jeszcze in­
nych pisarzy, wspominając ludzi,
ich życiowe perypetie, mają dużo
serdeczności, ciepła, wyrozumia­
łości. Bez lukru i wazeliny, za to
z mądrością, która dana jest pi­
sarzom prawdziwym, nie książ-
ko-robom.

Ktokolwiek więc będziesz szedł
w krakowską stronę, poczytaj Je­
rzego Lovella „Jak ukradłem du­
szę”. To mądra i piękna książka.

KIRA GAŁCZYŃSKA

Cichobieżne kopyta
W Wielkiej Brytanii przystą­

piono do produkcji końskich pod­
ków z kauczuku, które są lekkie,
ciche i stosunkowo trwałe. Takie
podkowy służyć mogą zarówno
koniom wyścigowym, jak i cięż­
kim koniom roboczym. Dadzą
się one łatwo dopasować do ko­
pyt różnych kształtów i rozmia­
rów. Zamiast tradycyjnych gwoź­
dzi tzw. hufnali, do przymoco­
wania podkowy używa się spec­
jalnego kleju. (jm)
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jaki, skołowany w zamęcie
współczesnego świata i prze­
raźliwie samotny wśród od-
człowieczonej cywilizacji, od­
najduje raptem ciepło i od­
dech stada. Wolny ód myśle­
nia, decydowania i odpowie­
dzialności — co za ulgat —

idzie, jak wszyscy idą za

przewodnikiem, łapie wspólny
rytm, poczucie wspólnej mocy,
wyżywa się w zdobywczym
pędzie (...). Ostatni lump mo­
że być nadczłowiekiem”.

Te ■i podobne refleksje za­
kotwiczają prozę Newerlego
w wielkiej tradycji myśli hu­
manistycznej. Ale lektura je­
go opowiadań pozwala nam

przede wszystkim lepiej po­
znać człowieka — w postaci
bohaterów kajakowych szla­
ków i w postaci samego au­
tora, który staje się dla czy­
telnika dobrym znajomym.

W następnym felietonie roz­
ważymy problem znaczenia i
roli w wychowaniu dzieci
baśni — na przykładzie książ­
ki Brunona Bettelheima
(..Cudowne . j pożyteczne”,
PIW 1985).

BOGDAN ROGATKO
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Igor Newerly: „Za Opiwar-
dą, za siódmą rzeką...’’.
„Czytelnik’’ 1985. str. 442, ce­
na 260 zł.

Nowoczesną kotłownię gazową składającą się z 4 członów firmy „Hydrotherm” z RFN, dostarczającą
ciepłą wodę i ogrzewającą zrewaloryzowany budynek przy ul. Solskiego, prezentuje inż. Józef Galos,
specjalista w tej dziedzinie, zatrudniony w Zarządzie Rewaloryzacji Zespołów Zabytkowych Krakowa.

Fot. JACEK BEDNARCZYK

Dla ochrony starego Krakowa przed zadymieniem

Rusza produkcja krajowych
pieców do ogrzewania gazem

W maju tego roku Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem
i Materiałami Budowlanymi w Krakowie przesłało do blisko 400
administracji budynków mieszkalnych na terenie Starego Miasta
następującej treści pismo:

„W związku z małymi przydziałami opału, które nie zabezpie­
czają pełnego zaopatrzenia potrzeb na sezon grzewczy 1985/86, na­
leży: wystąpić w sprhwie zakupu kotłów gazowych do Zarządu
Rewaloryzacji i jak najszybciej przejść na ogrzewanie gazowe. Za­
lecenia w tym zakresie wydała władza administracyjno-terenow, z

uwagi na ochronę środowiska. Posiadamy informację, że dla Wa­
szych pomieszczeń bez jakichkolwiek problemów zostanie przy­
dzielony gaz do ogrzewania’’.

Dyrektor Andrzej Kordecki,
szef PHOiMB mówi, że nie­
zwykle trudna sytuacja zao­

patrzeniowa Krakowa w opał (a
wręcz tragiczna jeśli chodzi o

koks, który powinien być spaja­
ny w kotłowniach, tymczasem
zmusza się odbiorców do korzy­
stania z mieszanek węglowo-kok­
sowych w proporcjach pół na pół,
gdyż innego wyjścia nie ma) spo­
wodowała, że wysłano tej treści
pismo. Przedsiębiorstwo zdaje so­
bie sprawę z tego, że przejście na

ogrzewanie gazowe nie nastąpi
błyskawicznie. Niemniej jednak
w tym kierunku powinny iść
działania i to jak najszybciej.

Decyzja o ogrzewaniu starego
Krakowa gazem podyktowana
była względami ochrony środo­
wiska.

W zabytkowej części miasta nie
było takiego obiektu poddawane­
go rewaloryzacji w minionym
dziesięcioleciu, gdzie nie wpro­
wadzono by ogrzewania gazowe­
go. Po decyzji rządowej, mini­
ster Jerzy Wójcicki, kierownik'
Głównego Inspektoratu Gospo­
darki Energetycznej przydzielił
gaz dla ogrzewania mieszkań w

Starym Mieście już w 1981 r., a

później także dla Kazimierza. I

rzeczywiście, tutaj żadnego pro­
blemu nie ma, zwłaszcza, że np.
w latach 70-ych wokół Plant Za­
kład Gazowniczy przeprowadził
pierścieniowy, magistralny ruro­
ciąg średnioprężny, którym moż­
na dostarczać niezbędne ilości
gazu.

Obecnie zabytkowe budynki o-

grzewane są przez 45 kotłowni
lokalnych bądź tzw. grupowych,
skąd płynie ciepło do kilku ka­
mienic.

Również osoby prywatne poza
obszarem zabytkowym starały się
stosować gaz w instalacjach cen­
tralnego ogrzewania w domkach
jedno- i wielorodzinnych oraz w

kotłowniach etażowych. Zakład
Gazowniczy — jeśli pozwalały na

to warunki techniczne — nie ro­
bił żadnych trudności. Niestety,
od 1 czerwca br. przydziały zo­
stały wstrzymane. Jest to decyzja I
centralna, zastosowana w związ­
ku z ogólnym deficytem gazu w

kraju. Toteż dyr. Gazowni, Sta­
nisław Satława rozkłada bezrad­
nie ręce, nie mogąc ludziom nic
pomóc. Kiedy będzie można znów
otrzymać przydział gazu — na

razie nic nie wiadomo. Tymcza­
sem ludzie mają zamówione ate­
stowane kotły gazowe dla dom-
ków jednorodzinnych, produko­
wane przez kilku rzemieślników,
którzy pobrali zaliczki i dostar­
czą te kotły w najbliższych kil­
ku latach... Dla zabytkowego cen­
trum i Kazimierza przydziały ga­
zu są.

Dotychczas Zarząd Rewalory­
zacji Zespołów Zabytkowych
Krakowa montował importowane

1 kotły gazowe, w odnawianych bu­
dynkach, zachodnioniemieckiej
firmy „Hydrotherm”, będącej
filią przedsiębiorstwa z USA. Są
to kotły bardzo dobrej jakości, w

pełni zautomatyzowane, nie wy­
magające stałego nadzoru, odpor­
ne na złej jakości wodę, co istot­
ne w Krakowie. Środki dewizo­
we na te kotły pochodziły w la­
tach 70-ych i 80-ych z resortu ad­
ministracji, gospodarki prze­
strzennej i ochrony środowiska
(koszt jednej kotłowni, w zależ­
ności od ilości członów, wynosił
16—50 tys. marek.) Owe centrale
cieplne „Hydrothermu” znakomi­
cie zdają egzamin. Ostatnie trzy
takie kotły będą montowane w

. tym roku. Na zakup nowych nie
stać nas t braku dewiz.

Jedynym producentem krajo­
wym kotłów gazowych tej
wielkości, nadających się do

dużych obiektów, jest firma „Ju-
ba.n-Gaz” Juliana Bartnika z Mi­
kołowa. To kotły atestowane, lecz
w przeciwieństwie do żeliwnych
„Hydrothermu” — te są stalowe
i przy złej jakości wody, znacz­
nie zasolonej, wytrzymują tylko
około 10 lat. Trudno byłoby opie­
rać się na dostawach niewielkie­
go zakładu rzemieślniczego, mają­
cego ograniczoną produkcję. To­
też Społeczny Komitet Odnowy
Zabytków wystosował w 1978 roku
apel do instytutów i placówek
naukowych o opracowanie tech­
nologii i uruchomienie produkcji
w Krakowie kotłów gazowych.
Mimo podjętych prób, okazało
się, że środowisko krakowskie,
bez żadnych doświadczeń, nie by­
ło w stanie zaproponować roz­
wiązań porównywalnych z in­
stalacjami już montowanymi...

W tej sytuacji Zarząd Rewalo­
ryzacji — informuje inż. Józef
Galos — namówił najstarszego w

Polsce producenta tradycyjnych
kotłów żeliwnych, to jest Fabry­
kę Kotłów i Radiatorów „Fako-
ra” w Łodzi do opracowania i

wyprodukowania urządzeń
grzewczych na gaz. Niedawno
prototypowy kocioł z „Fakory”
pomyślnie przeszedł próby i uzy­
skał atest w Instytucie Gazowni­
ctwa. Produkcja tych kotłów ga­
zowych już ruszyła i „Fakora”w
tym roku dostarczy kilkanaście
kotłów opalanych gazem.

Kotły z „Fakory” (żeliwne) są
jednak troszkę większe, niż po­
chodzące z importu, co jest- ich
pewnym mankamentem, zważyw­
szy, iż takie kotłownie — ze

względów bezpieczeństwa — sy­
tuuje się na strychach lub naj­
wyższych kondygnacjach. Za to

mamy instalację, której koszt wy­
nosi 200—250 tys. zł. Do takich
kotłów potrzebna jest automaty­
ka (ok. 300 tys. zł), Część urzą­
dzeń będziemy musieli importo­
wać za 120—160 dolarów. Owe
szafy sterownicze wykonują rze­

mieślnicy z Krakowa, Andrzej i
Jerzy Łuszczkowie, zrzeszeni w

Spółdzielni „Elektrotechnika” (za­
kład Mera-KFAP w Tarnowie nie
był w stanie sprostać zadaniu).

Dziesięcioletni program rewa­
loryzacji; a więc do 1995 ro­
ku, przewiduje — jak mówi

dyr. Wojciech Hydzik — odno­
wienie 120 budynków. Wszystkie
one otrzymają ogrzewanie gazo­
we i Zarząd Rewaloryzacji z pe­
wnością potrafi przestawić stare

urządzenia na nową energię, choć
— co pozornie wygląda na para­
doks — największym wąskim
gardłem okazała się teraz nie­
moc projektowa. Niewielu jest
specjalistów z tej dziedziny i in­
westorzy mają ogromne kłopoty
z uzyskaniem dokumentacji. Do­
tyczy to pracowni projektowych
zarówno MBP, PRZ, jak i PKZ i

wydaje się, że SARP powinien u-

aktywnić środowisko techniczne.
Także z wykonawcami nie jest
różowo. Zajmują się tym tylko:
Instal, PRZ, KPIS, a czasami da
się uprosić Montin.

O ile można mieć nadzieję, że

wszystkie służby i instytucje, pa­
rające się rewaloryzacją, podoła­
ją zadaniu, o tyle administracje
instytucji oraz prywatnych ka­
mienic będą miały twardy orzech
do zgryzienia (jak zdobyć doku­
mentację, pozyskać wykonawcę, a

przede wszystkim środki pienięż­
ne na*lnodernizaeję ogrzewania?).
Dodać trzeba koniecznie, że koszt
przeróbki instalacji grzewczej na

gazową w średnim domu (obiek­
cie) musi dziś kosztować mini­
mum 2 min zł. Kogo z admini­
stratorów prywatnych będzie na

to stać?

Pozostaje wreszcie kwestia
czasu. Fachowcy mówią, że jeśli­
by udało się w Krakowie urucha­
miać w Starym Mieście i na Ka­
zimierzu 10 kotłowni gazowych
rocznie, to przy konieczności

przeróbek ponad 300 kotłowni,
prace — łatwo obliczyć —j po­
trwają minimum 30 lat. Warto
zatem znać skalę problemu.

JAN FRENKEL

Ile pyłu kosmicznego
spada na Ziemię?

Około 30 tysięcy ton cząstek
pyłu kosmicznego spada rocznie
na naszą matkę-Ziemię. Oblicze­
nia. tego dokonali pracownicy in­
stytutu fizyki im. Joffego Aka­
demii Nauk ZSRR w Lenin­
gradzie. Do swych pomiarów u-

czeni radzieccy użyli niezwy­
kle czułych, a zarazem skompli­
kowanych urządzeń, w tym m. in.

zainstalowanych na automatycz­
nych sondach kosmicznych z serii

„Łuna”. Jakkolwiek na pierwszy
rzut oka ilość opadów tego py­
łu wydaje się ogromna, zdaniem
naukowców leningradzkich w o-

kresie całego okresu geologiczne­
go rozwoju skorupy ziemskiej
osiadła na niej jedynie 25-centy-
metrówa warstwa pyłu pochodze­
nia kosmicznego. (FAT)
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KURSY
♦ angielskiego
♦ niemieckiego
♦ francuskiego

dla początkujących
i zaawansowanych

w centrum Krakowa

lub Nowej Huty
zajęcia 2 razy w tygodniu

Wpisy przyjmuje i infor­
macji udziela sekretariat

Krakowskiego Uniwersytetu
Robotniczego 'tSMP: Kra­
ków, ul. Długa 65, telefon
33-51-80. w godz. 8—18 i se­
kretariat Uniwersytetu Ro­
botniczego ZSMP HiL: Nowa

Huta, os. Młodości 1, telefon
44-40-97 t 44-38-90 w godz.
8—16.

PRACA

PODEJMĘ chałupnictwo w sektorze
prywatnym. Oferty 78398 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem lub star­
szą osobą, najchętniej w Nowej Hu­
cie. Teł. 48-13-38 g-79105

NAUKA

MATURA eksternistyczna systemem
przyśpieszonym — Rychlicki, tel.
33-75-24 . g-T4535

SPRZEDAŻ

BRODACZA monachijskiego olbrzy­
ma, po championach, suka 3-mlesię-
czna — sprzedam. Bielsko-Biała, tel.
234-40. g-78959

RADIO stereo „Zodiak” — sprzedam.
Tel. 11-41 -73. g-73908

STÓŁ nowy prostokątny, rozkłada­
ny — sprzedam. Kraków, Smoleńsk
10 /3. g-78957

ba ES

3 ZAKŁADY BUDOWNICTWA KOLEJOWEGO PKP

w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 16a

Z3
3
SI jednostkom uspołecznionym

wykonanie ślusarki okiennej i drzwiowej
wg Katalogu Budowlanego poz. OSI, OS2, OS3, OS4 i OS5

oraz DS1, DS2, DS3, DS4

Szczegółowej informacji udziela zainteresowanym Dział Zao- 3

patrzenia i Produkcji Przemysłowej tel. 33-42-39 lub kolejowy
“

15-92. S
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— w zakresie kierowania produkcją artykułów spożywczych
i kosmetycznych

Oferty z opisem dotychczasowej pracy prosi się kierować pod
adresem: „Prasa” Kraków, Wiślna 2 dla nr K-6S62,

PRZEDSIĘBIORSTWO POLONIJNO-ZAGRANICZNE

nawiąźe współpracę
z doświadczonym specjalistą

PUNKT USŁUGOWY SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW
IM. E. DEMBOWSKIEGO W KRAKOWIE

zatrudni
blacharza i lakiernika samochodowego

Pożądane posiadanie grupy inwalidzkiej.
Wiadomość: Punkt Usługowy, ul. Kosocicka 55.

Dojazd z Nowego Prokocimia autobusem 133.

MAGAZYNÓW
o powierzchni 500—1000 ml

na terenie Krakowa lub w bliskiej okolicy

poszukuje
PRZEDSIĘBIORSTWO POLONIJNO-ZAGRANICZNE

Oferty z opisem prosi się kierować pod adresem: „Prasa”
Kraków, Wiślna 2, dla nr K-6865.

Zgłoszenia telefoniczne pod nr 21-57-35, 22-84-86.

532323482353235323480123014823532323232348480253232323230101484823484823234848232323

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI IM. J. DĄBROWSKIEGO
w Krakowie, Ul. Wadowicka 5

^ATRUDhlJ natychmiast
— absolwentki Techników Odzieżowych, Szkół Zawodowych

Odzieżowych, po kursach doskonalenia zawodowego oraz

osoby posiadające umiejętność szycia.
Praca na II zmiany.
Szczegółowych informacji udziela Dział Służby Pracowniczej

w godz. 7.15—15.15, tel. 66-29-18 lub 66-35-22, wewn. 203.

Dojazd tramwajami linii 8, 10 11, 24 — jeden przystanek za

Matecznym lub autobusem linii 119, 164, 173, 194, 104.

Absolwenci szkól podstawowych!
$ ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

Iili
-

!
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♦

w Krakowie

ogłasza WPISY
w WARSZTATACH SZKOLENIOWYCH

> na rok szkolny 1-985/66
do -klas I w następujących specjalnościach

tokarz
ślusarz-mechanik
(adres: Kraków, ul. Smoleńsk 9)
tokarz-ślusarz-mechanik
(adres: Kraków-Nowa Huta, ul. Nadbrzezie 23)
trwa 3 lata.Natlka

Przy wpisie .do podania należy dołączyć
— życiorys
— świadectwo zdrowia
— kartę informacyjną ze szkoły podstawowej
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
— trzy 'zdjęcia
W okresie nauki zawodu uczniowie otrzymują wynagrodze­

nie miesięczne.
Uczniom znajdującym się w trudniej sytuacji materialnej

przyznawane są bezzwrotne zapomogi pieniężne oraz stypendia.
Dla wyróżniających się w nauce zawodu przyznawane są na­

grody pieniężne.
Uczniom ostatniego roku nauki zawodu ZDZ organizuje kur­

sy kwalifikacyjne oraz kursy samochodowe.

Ponadto .uczniowie korzystają z uprawnień socjalnych.

SYRENĘ — tanio sprzedam. Olsza
II, Wieniawskiego 59. g-78905

WAPNO dołowane, 24-letnie, w cało­
ści sprzedam. Oferty 79039 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SEGMENT „Bieszczady", stół-ławę.
sprzedam. Kraków, Powstańców 34
am61. g-79080

WÓZEK inwalidzki motorowy „Try-
umph” — sprzedam. Tel. 11-21-16.

PASSAT diesel Combi, rok 1980 —

sprzedam. Tel. 48-39-28. g-78391

SKÓRY z nutrii — sprzedam. Tel.
37-13-38. g-78675

MEBLE „Baku” — sprzedam. Tel.
55-11 -00 wewn. 46S. g-78586

FIATA 125 p, rok 1977, do remontu
— tanio sprzedam. Nowa Huta, Ja­
giellońskie 3/43. g-78090

„MALUCHA”, 1975, po wypadku —

tanio sprzedam. Oferty 78671 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PRAKTICĘ LLC, obraz Słablaka, lo­
dówkę używaną — sprzedam. Tel.
22-43-43. g-78678

MEBLE „Kopernik” — sprzedam lub
zamienię na meble „Hejnał”. Oferty
78628 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIATA 125 p, rok produkcji 1975,
stan bardzo dobry — sprzedam. Ta­
deusz Nowak, Szczepanowice 32,

32-225 Sławice, koło Niechowa.

SAX tenor, sopran, maszynę dzie­
wiarską, ławę — sprzedam. Kraków,
Smoleńsk 12/9 a, godz. 1-3 -20. g-78635

GOFROWNICE — sprzedam. Braeżni-
ca koło Skawiny, tel. 41. g)-73853

MAGNETOFON M 2405 S nowy oraz

przyczepkę do Fiata IM p — sprze­
dam. Myślenice, tel. 219-10. g-78645

DYWAN wełniany 2X3 m — sprze­
dam. Kraków, Stradom 27/15. g-788i6

PIEC elektryczny sylltowy do topie­
nia metali, komora 33X17X17 cm z

regulacją temperatury do 15OT°C —

sprzedam. Daszyńskiego 23/l>2, godz.
18-20. g-78802

HZKESsgggnunimiMnuHsiuaBiimło

KURSY
— kelnera-bufetowego
— kierownika zakładu ga­

stronomicznego
— kucharza

przygotowujące
do wykonywania zawodu

I CZELADNICZE

1 MISTRZOWSKIE

zajęcia 2 razy w tygodniu
lub soboty/niedziele

Wpisy przyjmuje i infor­
macji udziela sekretariat

Krakowskiego Uniwersytetu
Robotniczego ZSMP: Kra­
ków, ul. Długa 65, telefon
33-51 -80, w godz. 8—18.
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OPEL Rekord 1900, rok 1971, do re­
montu, telewizor Elektronika —

sprzedam. Tel. 78-10-37. g-78643

4 PIECE kaflowe pokojowe, do roz­
biórki i brodzik żeliwny — sprzedam.
Kraków, Żuławska 33. g-7872I

OWCZARKI niemieckie — szczeniaki,
sprzedam. Tel. 66-86-27. g-78639

ZUKA — sprzedam. Janusz Dzióbek,
Biskupice 18, kolo Krakowa, g-78765

OWCZARKI podhalańskie — szczenię­
ta, sprzedam. Tel. 78-30-73, po 17.

126 p, 1979 — sprzedam. TH. 21 -36-90.

g-78852

SZAFĘ-antyk, sprzedam. Teł.
1-1 -10-39 . g-76779

MŁODĄ klacz — sprzedam. Mogiła,
ul. Bardosa 48. g-73774

VOLVO 343, 1979 — sprzedam. Tel.
21-50-76. g-78738

GRZEJNIKI żeliwne — sprzedam.
Tel. 66-12-41 . g-787I9

PIĘKNĄ . suknię ślubną — sprzedam.
Tel. 48-34-67. g-78749

’

SKODĘ 1000 MB, stan dobry — tanio
sprzedam. Tel. 55 -36-00, wewn. 215.

LOKALE

PRZYJMĘ do pokoju studentkę, ja­
ko drugą. Tel. 11-64-41. g-77651

MIESZKANIE M-S — zamienię na

dwa. Tel. 37-15-63. g-T8055

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem przyjmie
od zaraz dozorcostwo, ewentualnie
zaopiekuje się starszą osobą. Waru-
nek-mieszkanie. Oferty 78871 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ mieszkanie superkomfortowe
w Krakowie, przynajmniej M-3. Tel.
33-01-98 lub oferty 79051 „prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ nlekrępującego pokoju,
najchętniej w domku Jednorodzin­
nym. Oferty 78856 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SOSNOWIEC — spółdzielcze M-3, 42
mi zamienię na M-2, w Krakowie.
Oferty78872 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

GARSONIERĘ własnościową, 25 mi,
na Dąbiu — sprzedam lub zamie­
nię na podobną, w Rzeszowie. Ofer­
ty 78832 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

TARNOWSKIE Góry — superkomfor­
towe, 2-pokojowe, 56 ma — zamie­
nię na mniejsze w Krakowie. Kra­
ków, tel. 11 -61-63. g-78793

M-3, spółdzielcze, 43 mi, superkom­
fortowe — zamienię na większe. Wa­
runki korzystne. Oferty 7396'2 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE kwaterunkowe, 4-poko-
jowe, balkon, łącznie 120 mż — za­
mienię na dwa oddzielne 3-pokojo-
we, superkomfortowe i garsonierę.
Kraków, ul. Kochanowskiego 2/3, w

godz. wieczornych. g-78893

NIERUCHOMOŚCI

DOM drewniany kryty dachówką —

do rozbiórki, sprzedam. Kraków,
Imielna 5. . g-78658

WILLE, mieszkania, parcele kupr.o-
sprzedaż, pośrednictwo Koszek,,
Dzierżyńskiego 8/20. tel. 33-67-6'9, po­
niedziałki, środy godz. 10-17. g-76433

SPRZEDAM dom 6-izbowy, central­
ne, woda, parcela 14 arów — Czerni­
chów 46. Po kupnie wolny. Wiado­
mość: Kraków, ul. Winiarskiego 34/43,
po godz. 20. g-78233

KUPIĘ dom lub rozpoczętą budowę,
na terenie Swoszowic, Wróblowic. A-
dres: Kraków, ul. Winiarskiego 34/43.

g-78234

DZIAŁKĘ budowlaną, 14 km od Kra­
kowa (woda, gaz) — sprzedam. Ofer­
ty 78756 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE kupię parcelę bu­
dowlaną, najchętniej Wola Justow-
ska. Oferty 78361 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM dom z ogrodem i gara­
żem. Nawojowa Góra 230 (Stawki),
32-065 Krzeszowice g-78434

FACHOWCOWI oddam w najem za­
gospodarowaną 50-arową działkę. O-
ferty 78438 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ dom w Krakowie (peryferie),
W rozliczeniu superkomfortowe, wła­
snościowe M-3, w centrum. Oferty
78456 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM działkę o pow. 32 arów,
6 km od Wieliczki. Wiadomość: Raci­
borsko 19. g-78464

ZGUBY

ŁADYNSKI Stanisław, Kraków, Zło­
tego Wieku 60/30, zgubił prawo jaz­
dy, wydane przez Wydział Komuni­
kacji Urzędu Dzielnicowego Kraków-
-Nowa Huta. g-78604

UNIEWAŻNIAM skradzioną piecząt­
kę o treści: Pracownia szewstwa

konfekcyjnego I pantoflarstwa — Jó­
zef Gawor, Gołkowice 300

MRÓZ Urszula, zam. Krzeszowice, ul.
Długa 10/135/zgubiła indeks, wydany
przez AE. g-78528

ORLIK Andrzej, zam. Kraków, ul.
Franciszka Sasuły 28, zgubił prawo
jazdy, wydane przez Wydział Komu­
nikacji Urzędu Dzielnicowego Kra-

ków-Podgórze oraz inne dokumenty.
g-78481

AKSAMIT Władysław, Gawłówek 9,
zgubił prawo jazdy, wydane przez
Wydział Komunikacji Urzędu Gminy
Drwinia. g-78662

BLITEK Joanna, zam. Łososkowice 7,
gm. Kocmyrzów, zgubiła legitymację
szkolną nr 2/82/83, wydaną przez Ze­
spół Szkół Rolniczych. g-78378

TABASZEWSKI Andrzej, Kraków, ul.
Krowoderska 63a/6, zgubił prawo jaz­
dy, wydane przez Wydział Komuni­
kacji Kraków-Sródmieście. g-78705

FERLAK Edward, zam. Kraków, Ka­
zimierzowskie 18/243, Zgubił prawo
jazdy, wydane przez Urząd Gminy
Kocmyrzów-Luborzyca oraz dowód

rejestracyjny na samochód Żuk KRH
3054 i Fiat 126 KRG 0243. g-78623

SERMAK Bogdan, Kraków, ul. Piwna
21/7, zgubił prawo jazdy, wydane
przez Wydział Komunikacji Kraków-
-Podgórze. g-78353

DWORZAŃSKI Józef, Kraków, Okól­
na 3/55, zgubił prawo jazdy, wydane
przez Wydział Komunikacji Kraków-
-Podgórze. g-78624

KULAK Leszek, Kraków, os. Dywi­
zjonu 303 8/21, zgubił prawo jazdy,
wydane przez Wydział Komunikacji
Kraków-Nowa Huta. g-78537

WSOŁEK Andrzej, Kraków, Dwernic­
kiego 4/3, zgubił, prawo jazdy, wyda­
ne przez Urząd Dzielnicowy Kraków
Śródmieście. g-78435

KOSTECKI Janusz, zam. Wieliczka,
os. Boża Wola 5/1, zgubił prawo jaz­
dy, wydane przez Wydział Komuni­
kacji w Wieliczce. g-78557

FRAJS Wiesław, Nowa Huta, os. Dy­
wizjonu 303 39/17, zgubił prawo jazdy,
wydane przez Wydział Komunikacji
Urzędu Dzielnicowego Kraków-Nowa
Huta. g-78562

JUSZCZYK Jan, Kraków, ul. Heleny
12/98, zgubił prawo jazdy, wydane
przez Wydział Komunikacji Urzędu
Dzielnicowego Kraków-Podgórze.

g-73564

JAWIEŃ Stanisław, zam. Chrostowa
10, zgubił prawo jazdy kat. ABCE,
wydane przez przez Urząd Gminy Ła­
panów. g-78472

USŁUGI

CYKLINOWANIE. lakierowanie, wo­
skowanie parkietów — Kępa, Boch­
nia, tel. 2S2-29. g-78544

JEŚLI chcesz mieć głowę spokojną
o bezpieczeństwo swego mieszkania
— zleć usiugi w zakresie: montaż —

zamków, zabezpieczenia przed wła-
marilem, tapicerka drzwi (wybór ko­
lorów), uszczelnianie okien — So­
czyńska, tel. 11 -09-57. g-76566

CYKLINOWANIE — Bączkowski, teł.
48-28-20. g-7633.2

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerkl
— Chyży, tel. 66-91-00. g-79'236

RADAROWE systemy przeciwwłama-
niowe do mieszkań, willi — wyko­
nuje i instaluje inż. Jezierski, tel.
22-56-43, godz. 8 -10. g-74879

TRANSPORT ciężarowy. Tel. 87-23-06,
wieczorem (20—22). g-78660

GABINET kosmetyczny 1 rehabilita­
cji leczniczej firmy amerykańskiej
MEDCO LTD. — Kraków, róg ul, Ka­
zimierza Wielkiego i ul. Urzędniczej,
tel. 34-59-54 zaprasza w godz. 8—20 do

korzystania z zabiegów, stosujemy
najnowsze licencjonowane metody w

zakresie kosmetyki i rehabilitacji
licznlczej oraz zabiegi odchudzające
pod kontrolą medyczną. g-78702

ZAKŁAD elektroinstalacyjny wyko­
nuje instalacje elektryczne, przyłącz
kablowy, napowietrzny — Janusz Mo­
rawiec, tel. 48-33 -49, codziennie w

godz. 18—18. g-78454

RÓŻNE

ZDECYDOWANIE kuplę garaż w oko-
licy Grzegórzeckiej lub Dąbia. Oferty
78758 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GARAŻ, miejsce pod garaże, kiosk —

wolne, Cichy Kącik. Tel. 22*23-45.

DWÓM mężczyznom, którzy w dniu
14 lipca na kąpielisku w Kryspinowie
uratowali życie tonącemu, składam
najserdeczniejsze podziękowanie. Jan
Banaś, Kraków, Bronowicka 110/12.

POSZUKUJĘ garażu — >os. Zakątek
lub w okolicy. Oferty 78431 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

RAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA CUKIERNICZA

Kraków, ul. Dominikańska 3

zatrudni:
+ samodzielną księgową
♦ księgową (możliwość przyuczenia)
♦ konwojentów-ladowaczy
+ specjalistę technologa — ciastkarstwo

♦ kierownika wytwórni cukierniczej
pracowników do produkcji cukierniczej

♦ sprzątające
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Biurze Spółdzielni,

tel. 22-26-61 i 22-9S-50.

________________________

PRZETARGI

PKP Oddział Budynków w Krakowie ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci:
— naprawę główną dachu krytego dachówką z wymianą zniszczonych

elementów więźb dachowych, naprawę zniszczonych tynków ścian
wraz z wykonaniem elewacji oraz wymianą zniszczonych obróbek
blacharskich budynku mieszkalnego przy stacji Kocmyrzów.

Przetarg odbędzie się w dniu 11 września 1935 r. godz. 9 w Oddzia­
le Budynków w Krakowie przy ul. Mogilskiej 1, pokój 313.

Bliższych informacji udziela Dzieł Techniczny, tel. 22-70-22, wewn.

35-27.
/Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napisem „prze­

targ” w sekretariacie Oddziału Budynków do dnia 10 września 1995 t.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważnienia

przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Telekomunikacyjnych w Krako­
wie, ul. Francesco Ńullo 14a ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— samochód marki Nysa towos, nr fabr. 166396, nr silnika 235086, rok

pr.od. 1976, nr rej. KRC-734B oraz nr fabr. 132965, nr silnika 311737,
rok prod. 1977, nr rej. KRC-735B, st. zużycia obu samochodów
75 proc., cena wywoławcza wynosi 155.500 zł

Przetarg odbędńie się w świetlicy KPRT Kraików, ul. Francesco
Ńullo 14a w dniu 12 września 1985 r., o godz. 12.30.

Pojazd wraz z orzeczeniem technicznym można oglądać w godzi­
nach od 8 do 15 od dnia Ogłoszenia w Bazie Sprzętu i Produkcja Usłu­
gowej KPRT Kraków, ul. Lindego 22.

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić
w kasie KPRT w Krakowie. ul. Fr. Ńullo 14a, w godz. 7.30—.10.30 i
12.30—14.30 najpóźniej w dniu przetargu do. godz. 10.30.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferty oraz unieważnienia

przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

OBWIESZCZENIA

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego ds. Wykroczeń
przy Naczelniku Dzielnicy Kraków-Sródmieście z dnia 29 lipca 1965 r.

nr 2073/85. Zdzisław Targowski, syn Michała, ur. 24.10.1954 r., zam.

Kraków, os. Złota Jesień 7. obwiniony o to, że dnia 29 maja 1985 r.

w' Krakowde na al. 29 Listopada kierował samochodem marki Skoda,
nr rej. KOE-1252, będąc w stanie nietrzeźwości, przy stwierdzonym u

niego stężeniu alkoholu we krwi w ilości 2,4 promille został ukarany
karą zasadniczą grzywny w wys 20.000 zł oraz karami dodatkowymi:

— zakazem prowadzania pojazdów mechani.iznych na 2 lata i po-
danieni orzeczenia o ukaraniu eto publicznej-wiadomości drogą
ogłoszenia w prasie

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego ds. Wykrocaesi
przy Naczelniku Dzielnicy Kraków-Sródmieście z dnia 29 lipca 1985 r.

nr 2348/85, Andrzej Orlicki, syn Tadeusza, ur. 13.05.1956 r., zam. W

Krakowie, ul. Długa , 54/3, Obwiniony o to, że dnia 20 czerwca 1985 r,
w Krakowie na ul. Długiej kierował samochodem marki Fiat 126p,
nr rej. KRP-12-47, będąc w stanie nietrzeźwości, przy stwierdzonym u

niego stężeniu alkoholu we krwi w ilości 2,4 promille, ponadto w celu
urmknięcia kontroli nie zatrzymał się na sygnał funkcjonariusza MO,
nie posiadał uprawnień do kierowania pojazdem oraz dowodu rejestra­
cyjnego. został ukarany karą zasadniczą grzywny w wys. 29.000 zł
oraz karami dodatkowymi:

— zakazem prowadzenia pojazdów mechaniczny-ph na 2 lata i po­
daniem oraeez»nia o ukaraniu do publicznej wiadomości, drogą
ogłoszenia w prasie

Wydział Spoleczno-Administracyjny Urzędu Miasta i Gminy w Ska­
winie — informuje, że prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejono­
wego ds. Wykroczeń przy Naczelniku Miasta i Gminy Skawina z dn.
18 lipca 1985 >r., nr 210/85 Woch Stanisław, syn Jakuba, ur. 07.01.1060
r., zam. Kraków, ul. Skośna 33, obwiniony o to, że w dniu 22 czerwca

1985 r. około godiz. 15.30 w Mogilanach na trasie E-7, kierował samo­
chodem osob. marfkixFi'at 126p będąc w stanie nietrzeźwości, tj.o popeł­
nienie wykroczenlę z ant. 87 §1 kw, Za popełnione wykroczenie został
on Ukarany karą zasadniczą grzywny w wysokości 12.000 zł oraz ka­
rami dodatkowymi:

— zakazem prowadzenia pojazdów mechanicznych'na okres 18 mie­
sięcy

— podaniem orzeczenia o ukaraniu do publicznej wiadomości w

prasie na koszt ukaranego ■

Wydział Społeczno-Admiinastracyjny Urzędu Miasta i Gminy w Ska­
winie informuje, że prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowe­
go dis. Wykroczeń przy Naczelniku Miasta i Gminy Skawina z dnia
29.07.1985 r._ nr 233/85Dziedzic Wiesław, syn. Jakuba, ur. 16.05,1949 r.,
zam. Skawina, ul. Słoneczna 1W28, obwiniony o to, że w dniu 5 czerw­
ca 1985 r., o godz. 19.45 w Skawinie kierował samochodem osobowym
marki Voi.kswagen będąc w sianie nietrzeźwości, a ponadto w czasie

jazdy przekroczył oś jezdni skutkiem czego zderzył się z jadącym z

przeciwka samochodem osobowym marki Fiat 125p powodując tym
samym kolizję drogową t.j. o popełnienie wykroczenia z art. 87 §1 kw.
i art. 12 ust. 4 Ustawy z dn. 01.Ó2.1983 r. (Dz. U. Nr 6, poz. 35). Za

popełnione wykroczenie został on ukarany karą zasadniczą grzywtay
w wrys. 16.000 zł oraz kar mi dodatkowymi: .

— zakazem prowadzenia pojazdów mechanicznych na okres 18 mie­
sięcy

— podaniem orzeczenia o ukaraniu do publicznej wiadomości w

prasie na koszt ukaranego

UWAGA!
SZANOWNI PT KLIENCI — INWESTOWRZY

BUDOWNICTWA JEDNORODZINNEGO
JEDNOSTKI GOSPODARKI USPOŁECZNIONEJ!

PHO i MB. w Warszawie Oddział Okręgowy w Krakowie, ul.
Dietla 64 informuje uprzejmie iż w ńowo otwartym Punkcie

Sprzedaży Materiałów Budowlanych przy Społecznym Przed­
siębiorstwie Budowlanym — Spółdzielni Osób Prawnych w No­
wym Sączu, ul. Bielowicka 28 (tel. 229-78) prowadzi sprzedaż dla
— inwestorów budownictwa jednorodzinnego jednostek go­
spodarki uspołecznionej materiałów budowlanych w asortymen­
tach:

— płytki chodnikowe o wym. 50X50X5
— obrzeża
— krawężniki drogowe o wym. 70X38X15
— nadproża
— płyty nadkanałowe
— płyty nastudzienne 0 100, 0 120 '

— kręgi studzienne o wym, 0 100X100X19, 0 100X150X10,
0 120X100X10, 0 120X50X10

— płyty stropowe kanałowe dł. 240—600
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Gdy inaczej nie można, niezbędna jest „Posesja'

Kraków musi

W przedszkolach

Na al. Krasińskiego chętnych do „dobrowolnego” opodatkowania się nie

brakuje!

być czysty!

Smutna „Jesień w rzemiośle44

■Fot. JACEK BEDNARCZYK
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Przed 80 loty
28 VIII 1905 r
♦ Przed paru dniami około

pięćdziesięciu murarzy
zawiesiło pracę około przebu­
dowy gmachu teatralnego przy
placu Szczepańskim. Przyczyną
strajku jest żądanie podwyższe­
nia płacy. Murarze dotychczas
przy tej robocie pobierali od
trzech koron do 3 koron 60 ha­
lerzy dziennie. Obecnie zażą­
dali jednakowej dla wszystkich
dniówki w wysokości czte­
rech koron. Gdy kierujący
budową architekt, pan Tadeusz

Stryjeńska, nie zgodził się na

takie podwyższenie płacy, mu­
rarze zawiesili pracę. Usilne za­
biegi pozyskania w miejsce
strajkujących zastępców mija­
ją się całkowicie z celem. Ża­
den z krakowskich murarzy nie
chce zastępować strajkujących
nawet za mocno wygórowaną
opłatą 6 koron dzienhie. Tak

więc prace przy renowacji sta­
rego gmachu teatralnego zostały
nagle zatrzymane i doprawdy
trudno przewidzieć na Jak dłu­
go. Obecnie na terenie budynku
teatralnego pracuje zaledwie
około 12—15 ludzj przy wywo­
żeniu rumowiska. Strajk mura­
rzy opóźni niestety przebudowę
tego budynku.

Niestety, bezpowrotnie odszedł
już w przeszłość czas, gdy
gospodarze obejść sami dbali

o czystość i sprawą nie do po­
myślenia było, by panował brud
iybałagan. Dziś niezbędne są
akcje, odprawy, sztaby itp. Ta
smutna refleksja nasunęła mi
się wczoraj na naradzie w Wy­
dziale Gospodarki Komunalnej i
Mieszkaniowej Urzędu Miasta
Zwołano ją, by przedstawicieli
urzędów dzielnicowych i gmin­
nych zapoznać z przygotowania­
mi do drugiego etapu akcji „Po-

ŚRODA

Augnslyua
Wyszomira

„Czas” f

Mieszkańcy ulic Tarłów- (
skiej i Tenczyńskiej (Groble) (
już od dłuższego czasu narażę- f
ni są na przykrości ź powodu /

dużego psa łańcuchowego, znaj- z

dującego się w domu przy uli- J

cy Tarłowskiej L. 6. W real- )
ności tej, odgrodzonej od ulicy j
tylko balaskami,' ów bardzo <

złośliwy brytan puszczany jest (
na dziedziniec i na widok każ- ?

,dego zbliżającego się prżechod- )
nia urządza iście piekielny har- )
mider, szczególnie donośny,wie- >

ozorem, wczesnym rankiem i w j
nocy. W mieście podobne wy- (
padkl nie mogą być absolutnie (
tolerowane. W imieniu zmal- f

trenowanych mieszkańców wy- z

mienionych' ulic prosimy Magi- )
strat, aby ujął się za spokojem 5
i zdrowiem przechodniów i za- )
prowadził konieczny porządek. (

W nowym roku szkolnym w wo­
jewództwie krakowskim pracować
będzie 335 przedszkoli i .578 oddzia­
łów przedszkolnych w szkołach

podstawowych. Łącznie opieką
przedszkolną objętych zostanie blis­
ko 40 tys. dzieci W wieku 3—6 lat,
co stanowi 52,4 proc, ogółu dzieci

w tym przedziale wiekowym w

naszym województwie. W porów­
naniu z innymi podobnymi do

Krakowa województwami jest to

wskaźnik niezadowalający.
Wobec dużej presji społecznej

przedszkola przyjęły 6080 dzieci po­
nad normę. Oznacza to nadmierne

zagęszczenie oddziałów i w kon­
sekwencji pogorszenie warunków

pracy przedszkoli. Poza 240 przy­
padkami wszystkie dzieci uporczy­
wie starające się o miejsce w

przedszkolu zostały przyjęte. Dla

tych przyjętych ponad normę po­
trzebnych jest 30 przedszkoli. Fa­
chowcy twierdzą, że dzieci tylko
dlatego mieszczą się w istniejących
placówkach, że absencja chorobowa

wynosi 20—25 proc-, (rns)

To prawdziwa ironia losu, że
w czasach rozkwitu rzemio­
sła krakowskiego, nowosą­

deckiego i . tarnowskiego, wszy­
stkie giełdy towarowe odbywały
się w małych pomieszczeniach,
które przeszkadzały zarówno
eksponowaniu towaru jak i ku­
pującym. a teraz kiedy nareszcie
udało się zdobyć właściwą salę
(hala „Wisły”), prawdę powie­
dziawszy niewiele było do poka­
zania.

Bardzo ubożuchna i smutna

jest tegoroczna „Jesień w rze­
miośle”. Niewielu przyjechało
wystawców, a wśród eksponowa­
nych wyrobów przeważają stare

wzory.
Na szczęście są i tacy, którzy

na przekór kryzysowi i ogólne­
mu zniechęceniu coś jednak no­
wego i udanego pokazali. Warto
wśród nich wymienić Spółdziel­
nię Rzemieślniczą Stolarzy, ofe­
rującą poza tradycyjnymi już pa­
rnią likami, także meble, niektóre
ładne ale bardzo drogie (sypial­
nia 259 tys. zł), ale obok również
nieporównywalnie tańsze, jak np.
zestaw szafek i segmentów wy­
konane przez Pracownię Stolar­
ską „Sęk” w Krakowie. Brawo,
nareszcie pomyślano o przecię­
tnych kieszeniach i przeciętnych
metrażach.

Nie obniżyła lotów Spółdzielnia
Rzemieślnicza ze Świątnik Gór­
nych. prezentując nowe kłódki,
zatrzaski do mieszkań i bardzo

To prawdziwa ironia
w czasach rozkwitu
sła krakowskiego,

piękne klamki, które przydać się
mogą w zrewaloryzowanych do­
mach. Radzi sobie również
może „Technoplastyka”.
wędkarzy przygotowała

'

drobiazgów z

sprzętu, dla „domorosłych” mala­
rzy wałek do malowania z poje­
mnikiem na farbę. Oiprócz tego
piękne makutry, miseczki ognio­
trwałe itp.

I to właściwie wszystko, co

moim zdaniem było do odnoto­
wania. Dlaczego taik smutna jest
tegoroczna jesień w rzemiośle?
Jedni twierdzą, że dilatego. iż
termin giełdy był nieodpowiedni,
urlopy i. równoczesne imprezy w

Katowicach i w Warszawie. In­
ni tłumaczą ten fakit brakiem
surowców i lękiem przed podat­
kami obrotowymi, jeszcze inni
stwierdzają po prostu, że rzemio­
słu przydałoby się więcej opieku­
nów. a mniej kontrolujących.

(bog)

jak
Dla

sporo
potrzebnego im

sesja”. Trwać on będzie od 2 do
14 -września. Założeniem tej gi­
gantycznej operacji jest skontro­
lowanie czystości w całym wo­
jewództwie. Szczególnie oczywiś­
cie kontrolowane będą te obie­
kty, w których zauważono niedo­
ciągnięcia w kwietniu, podczas
pierwszego etapu akcji. A trzeba
tu powiedzieć, że 900 zespołów
kontrolnych działających w wo­
jewództwie. skierowało wówczas
104 wnioski o ukaranie do kole­
giów ds. wykroczeń, 1100 osób

ukaranych zostało mandatami.

Dziś zast. dyr. WGKiM Kazi­
mierz Mazur wyraźnie mówi o

konieczności wyciągania wnios­
ków personalnych, wobec win­
nych bałaganu. Tak miasto, jak
i całe województwo muszą być
czyste, a ci którzy nie są w sta­
nie wykonywać swych obowiąz­
ków w tym względzie, powinni
czym prędzej zmienić zajęcie.

Podczas drugiego etapu akcji
„Posesja” szczególnej kontroli

poddane zostaną' place, budowy,
sposób zabezpieczenia mienia
społecznego, porządek w budyn­
kach mieszkalnych, lokalach uży­
teczności publicznej, zwłaszcza
sklepach, na terenach zielonych,
czystość rzek i potoków. Inspe­
ktorzy skontrolują rówpież obie­
kty i szlaki turystyczne, place
zabaw, sprawdzą czy dozorcy po-

"

siadają i wykorzystują środki
dezynfekcyjne. Wreszcie muszą
przestać straszyć na wisi dzikie
wysypiska śmieci. Ekipy kontro­
lujące sprawdzą stan dróg i zna­
ków drogowych.

Wyniki akcji znane będą w

połowie w-rześnia. Już dziś jed­
nak ostrzegamy, że dla wielu
mogą one być bardzo nieko­
rzystne. (kg)
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12), 13 Być albo nie być (USA 1.15),
20.15 Zagadka nieśmiertelności (ang.
1. 18). Ueieclia 15 Miłość z listy
przebojów (poi. 1 . 15); 17 Ballada
o Narayamie (jap. 1 . 18); 19.30, 21:J5
Pechowiec (fr. 1 . 18 przedpremiero­
wy). Warszawa 15.39 „1941” (USA Ł

15); Rok niebezpiecznego życia (au-
stral. 1 . ,15); 20 Klasztor ShąoUa
(Hongkong 1. 15). Wolność 16.30,
18.45 Sprawa się rypią (poi. L 15),

21 Upiory kapelusznika (fr. 1. 18 —

przedpremierowy). Mł. Gwardia
15.45 Komandosi z Nawarony (ang.

1. 15), 18 Błękitny Grom (USA 1.
15), 20.15 Inne spojrzenie (węg. L

18). Wrzos (ul. Zamojskiego) 15.43
E.T . (USA b.o,); 18 Pętla Oriona

(radź. 1 . 12); 20 Jeszcze tylko raz

(jug. 1. 18). Świt (os. Teatralne)
15.30 Powrót MechagodztUi (jap. 1.
12 — pożegnanie z filmem); 17.80

Spokojnie, to tylko awaria (USA L

15); 13.45 Vabank II czyli riposta
(poi. 1. 15). Światowid (os. Na Skar­
pie) 15.30 'Abba (szw. b .o. —

' pożeg­
nanie z filmem); 17.30 Powrót Jcdi
(USA 1. 12); 20 Miasto kobiet (wL

T. 18). Mikro (ul, Dzierżyńskiego)
15.30, 19 Gandhi (ang. L 18).

Pozostałe kina nieczynne*

G Do 10 wypadków i S kolizji dro­
gowych doszło wczoraj w naszym
mieście i województwie, w których
rany odniosło 13 osób. Były to wy­
padki spowodowane przede wszystkim
przez nieuwagę pieszych oraz nie­

Nim zabrzmi

szkolny

Można i tak dbać o wygląd placów­
ki handlowej, jak czynią to ekspe­
dientki w sklepie tekstylnym przy

ul. 18 Stycznia 14.
Fot. JADWIGA RUBlS

Jutro t). 29 sierpnia odbę­
dą się obywatelskie zebrania
konsultacyjne, w których
wezmą udział .kandydaci na

posłów; i

Godz. 14.30 — KOMBINAT
METALURGICZNY HIL, s.

Teatralna.
Godz. 17 — ZAKŁAÓY

zbożowo - młynarskie,
ul. Ładna 27.

Kończą się wakacje i już za

kilka dni w szkołach rozlegnie
się pierwszy dzwonek. Na -razie
trwają jednak gorączkowe zaku­
py przyborów szkolnych, fartusz­
ków, obuwia.

Największe problemy są ze

zdobyciem zeszytów nutowych,
zeszytów kolorowych, teczek ry­
sunkowych i kredek w drewnia­
nej oprawie. Brakuje koszulek,
spodenek gimnastycznych oraz

skarpet. Nie ma raczej kłopotów
z kupnem juniorek a fartuszków
szkolnych powinno być pod do­
statkiem, ponieważ do sklepów

ostrożność kierowców. Patrole mili­
cyjne zatrzymały 2 pijanych za kie­
rownicą.

1DZIŚ O GODZINIE:

Ą 20 — BARBAKAN
nie z muzyką country
Mr Olek Country Band

— Spotka-
i folk —-

4- Jeanne

My do nich
oni do nas

w

za-

po-
jest
Mi-

Jak .wakacje to oczywiście wy­
jazdy z dala od miasta, nad
rzeki, jeziora, w góry lub nad

morze. Takie jest obiegowe po­
jęcie o wypoczynku. A tymcza­
sem kiedy my ciągniemy maso­
wo nad morze, do nas przyjeż­
dżają właśnie stamtąd i to o

zgrozo, by spędzić wakacje
najbardziej zadymionym i

nieczyszczonym krakowskim
wietrzu. O tym czy pomysł
słuszny rozmawiam z panem
ro-sławem Nowakowskim, kiero­
wnikiem jednej, z kończących
się właśnie dzisiaj kolonii.

— Byliśmy w Krakowie prawie
trzy tygodnie i chyba nie ma ta­
kiego dziecka, które nie byłoby
z tej kolonii zadowolone. Zwie­
dziliśmy wszystko, co tylko się
dało. Większość dzieci widziała
Kraków po raz pierwszy i jest
urzeczona miastem.

— Ile było dzieci?
— 139 i 8 wychowawców.
— Z jakich miejscowości przy­

jechały do nas?
— Przede wszystkim z nadmor­

skich wiosek, z kombinatów rol­
niczych.

— Czy tylko zwiedzały w Kra­
kowie zabytki?

— Ależ skąd. Mieszkaliśmy w

miasteczku studenckim. Świetnie
położone, bo z jednej strony z

dala od centrum, a z drugiej
wszędzie bardzo blisko. Chodzi-

Na
______ , A

każdy piękny dzień spędzaliśmy
na basenie. Krakowska „Groma­
da”, organizator kolonii bardzo
dobrze przygotowała ten pobyt..
Bilety do kina, bilety na basen,
prżewodnicy bardzo, chętnie speł­
niający każdą' prośbę naszą i

dzieci. Pierwszy raz byłem na

takiej imprezie w Krakowie, ale

chętnie przyjadę w przyszłym
roku. Szczególnie że wiem, iż nasi

poprzednicy byli także bardzo

zadowoleni,
— A dlaczego wybraliście so­

bie właśnie Kraków, gdzie prze­
cież naprawdę powietrze jest fa­
talne?

— Przyznam się, że jakoś nie

odczuwaliśmy tego złego powie­
trza. Dobre mamy zresztą na co

dzień, a Kraków to miejsce które

każdy chce poznać. Dzieci często
mótoiły mi, że teraz łatwiej im

będzie uczyć się historii Polski
skoro na własne oczy widziały
Wawel, kościół Mariacki, muzea.

— A jak radziliście sobie b

wyżywieniem?

liśfny na dalekie spacery.
Błoniach graliśmy w piłkę.

— Wyżywienie zapewniła nam

„Gromada” w restauracji „Ry­
cerska” przy Błoniach, mogliśmy
więc codziennie każdy posiłek
„obskoczyć” na przyjemnym spa­
cerze wzdłuż Rudawy, a karmio­
no nas bardzo dobrze.

Na zakończenie warto jeszcze
dodać, że „Gromada” od lat spe­
cjalizuje się w organizowaniu
właśnie takich „miejskich” kolo­
nii dla dzieci wiejskich z całej
Polski. Aktualnie, jak nas poin­
formował zastępca dyrektora
Stanisław Bisztyga, przebywa tu
na koloniach ponad 3,5 tys. dzie­
ci. Problemy są jednak w parnym
Krakowie z odpowiednim zakwa­
terowaniem. Miasteczko studen­
ckie rzeczywiście nadaje się do
tego doskonale ale czy w przy­
szłym roku dzieci znowu przyja-
dą i mieszkać będą w tym sa­
mym miejscu to już zależy od
tego, czy władze rektorskie AGH
podejdą d<> sprawy równie ży­
czliwie jak w tym rokiu.

Notowała:

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

Giova.nos, Krzysztof Wierzchoii
Jakub Swiderski. Bilety rozprowa­
dza Dział Imprezowo-Oświatowy
KDK, Rynek Gł. 27, pok. 37 I p.,
tel. 22-32-65.

JUTRO O GODZINIE:

17 — Nowohuckie Centrum

Kultury, pl. Centralny — Koncert

country. Wystąpią: Mr Olek Coun­
try Band, J. Giovanos, K. Wierzchoń
i J. Świderski.

19.30 — Dom Polonii, Rynek
Gł. 14 — zaprasza na dziedziniec
do wspólnej zabawy „Na swojską
nutę”. Nauka tańców ludowych
przy akompaniamencie kapeli „Zlo­
ty Róg” oraz prezentacja strojów
regionalnych. Podczas zabawy
czynny sklep Cepelii.

A POZA TYM:

Krakowski Dom Kultury,
Rynek Gł. 27 — przyjmuje zapisy
na STUDIUM WIEDZY O SZTUCE,
które poprowadzi w roku bieżącym
mgr Roman Kaczor. Zapisy i in­
formacje w Sekretariacie KDK w

poniedziałki, środy i piątki w godz.
14—18, tel. 22-18-84, 22-55 -62.

dzwonek
\ j

trafiło ich ponad dwa ragy wię­
cej niż przed rokiem.

Zgodnie z postulatami klientów
do 5 września sklepy papiernicze
przedłużyły czas pracy I otwarte

są od godz. 10 do 20.
Dodatkowa sprzedaż Przybo­

rów szkolnych prowadzona bę­
dzie w „Jubilacie”, przed doma­
mi handlowymi „Wanda”, „Gi­
gant”, „Kinga” oraz na os. Pia­
stów. Przygotowano także kier­
masz na pl. Wolnica gdzie towa­
ry oferują takie firmy jak:
„Otex”. „Arpis”, ..Społem”. KSOP
i „Ruch”.

W wielu' podkrakowskich
wsiach — m. in. w Zielonkach,
Bifoicach. Jerzmanowicach, Wa-
wrzeńczycach — pojawią się sa­
mochody, z których prowadzić
się będzie sprzedaż artykułów
szkolnych, (su!)

Wawel — komnaty (śr. 12—17,
czw. 10—15). Skarbie# i Zbrojownia
(śr. czw. 19—15). Muzeum Katedral­
no (śr.' czw. 10—15). Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skale .(śr, czw.

10—15.30). Muzeum Lenina, Topolo­
wa 5: Lenin w Polsce, Nigdy więcej
wojny — nigdy Więcej!, Leninowska

polityka pokoju (śr. 9—17, czw. 9—
18 wst. wol.j, ul. Królowej Jadwi­
gi 41: Mieszkanie Lenina, Lenin,
Liebknecht, Luksemburg — bojow­
nicy robotniczej sprawy, (śr. 6—15,
czw. nie®:.), w Poroninie (śr. czw.

8—16 Wst. wol.), w Białym Dąnajeu
(śr. 9—16 wst. wol., czw. nieć?-) .

Muzeum Historyczne — Oddziały:
św. Jana 12 (śr. 11 —13, czw. 9—15).
lirzysziofory, Rynek Gł. 35: Z dzie­
jów i kultury Krakowa, Portrety
rodzinne Szarskfch (śr. 9—13, czw.

11—18), ul. Franciszkańska 4: Kra­
ków w malarstwie, grafice 1 ma­
łych formach rzeźbiąrslach (śr. 9—
15, czw. 11 —18), ul. Gołębia 4: Ofi­
cyna introligatorska R. Jahody (śr.
czw. 10—14). Museum Judaistyczne,
Szeroka 24 (śr. czw. 9—15). Wieża

Ratuszowa, Rynek Gł. (śr. 9—15,
czw. 11 —18). Muzeum Narodowe —

Oddziały: Ńowy Gmach, aL 3 Maja
1: Krakowscy malarze, rzeźbiarze i

graficy w 40-leoie PRL (śr. 12—

17.30 wst. wol., czw. 10—15.80). At*

(Dokończenia no itr. I)

ki dawnej. 24.00 Głosy, Instrumen­
ty, nastroje.

Lux zamiast Mixolu?
Skarżą się posiadacze samo­

chodów z silnikami dwusuwo­
wymi, że brakuje oleju Mixol.
W CPN-ie potwierdzają te skar­
gi i informują, że rafineria w

Czechowicach nie dostarczyła w

sierpniu anii butelki tego dobrze

mieszającego się z etyliną oleju.
Natomiast nie brakuje oleju
Lux, który wszak ustępuje ja­
kością Mixolowi.

PROGRAM I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23,
0.01.

16.05 Muz. i aktualności. 17.30 Z
koncertów i festiwali. 18.05 Po­
czątki sejmu w Polsce. 18.29 Kon­
cert dnia. 19.30 „Liczyrzepa” — cz.

1 słuch. J . Żylińskiej. 20.15 Koncert

życzeń. 20.45 St. Lem — „Prowoka­
cja” — fragm. 20.55 Komunikaty
Totalizatora Sport. 21 .05 Kranika

sport. 21.15 Encyklopedia wielkich

głosów. 22 .05 Religie i wierzenia.
22.20 Piosenka nie jest mi obca.
23.25. Piosenki do słuchania

dwoje.
PROGRAM II

Wiadomości: lt, 21.29, 0.50.

16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy­
konawcy. 16.50 J. Mazanin — „Ko-
labosong” — fragm. pow. 17 .05—
18.30 Kraków na antenie: 18.00 Co
niesie dzień — wyd. popołudniowe.
18.30 Wakacyjny Klub Stereo. 19.30
Wieczór w Filharmonii. 21.25 Wie­
czorne refleksje. 21.30—1 .00 Wieczór
literacko - muzyczny: 21.30 Nagra­
nie wieczoru. 21 .35 Powiastki filo­
zof.: D. Diderot — „Kubuś Fata-
lista i jego pan” (3). 21 .50 J. Ph. Ra-
meau — „Rozmowa muz”. 21 .55 Po­
wiastki filozof. — D. Diderot —

„Kubuś Fataliista i jego pan” (4).
22.10 Słuchajmy razem. 23.00 W.
Zalewski — „Pożegnanie twierdzy”
— fragm. 23.20 Interpretacje muzy-

we

PROGRAM III

Wiadomości: 16, 17. 18, 22.91.
, 16 Zapraszamy do Trójki. 17 .20
Polit. dla wszystkich. 13.Ó5 lat

sport. 19 Co.lz.
dźwięk.: H. Sienkiewicz —

19.39 Trochę swinga... !
Białczyńaki — „!’
ka”.

pow. w wyd-
• „poto-j?.
19,50 Ćs.

,Śmierć buntawnżi-
'. 20 Studio nagrań. 20.45 . Klub

Trójki: Powiedz, jak się nątywas*
— może powiem ci kim jestsś. 21

Trzy kwadranse jazzu. 21 .49 Klub
Trójki (2). 22.15 W kręgu ballMyj
22.45 Przeczytajcie raz jęsżcze. 23
Zapraszamy do Trójki. 23.50 A- Ul,*
man — „Potworne poglądy ejmks*
nyeh krasnoludków”.

FROGRAM IV

Wiadomości: 17, 19.30, 23.50.
16.10 Wspomnienia muzyczne, 18.30

Widnokrąg: Kandydaci na posłów
w swoich środowiskach. 17.05 Sym­
fonika romantyków. 18.00 Magat/ńt
Moje hobby. 13.20 Muzyczne hobby
— nagrania z filmów. 13.49 Studio

ekspertów. 19.40 O kraju i ludziach
+- spotkania z kandydatami na po­
słów. 20.00 Piosenki przeboje. 23,20
Wieczór muzyki i myśli: Nad słu­
chowiskami I-i. Auderskiej. 22 .00 In­
terpretacje chopinowskie. ŁU09 Mu-

zykoterapia — dedykacje. 23.00 W
trosce o naturę. 23.55 Kalendarz ra­
diowy.
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Piękny jubileusz krakowskiego klubu „

o Bieżanowianki
ZA OFICJALNĄ datę powstania Bieżanowianki przyjęto rok 1925,

kiedy to piłkarska drużyna o tej nazwie przystąpiła do rozgrywek w

krakowskiej klasie „C” Ale początki sportu, konkretnie futbolu, w

tej podkrakowskiej wtedy wiosce, dziś części wielkiego miasta, datu­
ją się znacznie wcześniej. Już bowiem na przełomie 1910—1911 roku
bieżanowska młodzież uganiała się za piłką, już wówczas były tam
dwa zespoły grające na wielkich tu wówczas pastwiskach, zespoły
używające swoich klubowych nazw — Rusticana i Bieżanoyia.

Lecz były to efemerydy, . bez
strojów, bez organizacji, bez bo­
isk, pieniędzy, ot grupki chłop­
ców, których łączyły wspólne za­
interesowania sportowe i sąsiedz­
kie więzy. Nie przetrwały te ze­
społy cząsu I wojny światowej,
niemniej gdy w latach dwudzie­
stych odżyła myśl założenia klu­
bu sportowego w Bieżanowie, ci
którzy kiedyś występowali w ze­
społach Rusticany i Bieżanovii

Ferencvaros partnerem
kadry Piech niczka

DZIŚ na Stadionie Śląskim w

Chorzowie odbędzie się towarzy­
ski mecz, polskich piłkarzy z bu­
dapeszteńskim Ferencvarosem,
będący kolejnym sprawdzianem
stanu przygotowania naszej re­
prezentacji do meczu z Belgia o

punkty w eliminacjach MS.

Antoni Piechniczek, po osta­
tnim występie kadry, w Szwecji,
miał dość niewyraźną minę, to
co pokazali nasi piłkarze było
futbolem tragicznym. Gdyby tak
mieli zagrać 11 września w Cho­
rzowie, to nie ma co marzyć, aby
zdołali pokonać Belgów. Mecz z

Ferencvarośem ma być geneeral-
ną próbą Stadionu Śląskiego po

modernizacji nawierzchni boiska
i próbą wybrańców Piechniczka.
Zobaczymy jak ta próba wypad-
nie.

Skład powołany na mecz: Ce-
brat i Bolesta w bramce. Ostrow­
ski, Wdowczyk. Przybyś. Wójci­
cki. Pawlak, Matysik — w obro­
nie, Komornicki, Buncoł, Karaś,
Tarasiewicz Prusik, Urban w

pomocy, Smolarek. Dziekanowski.
Pałasz i Iwan w ataku.

„Podtatrze"
ZAKOPANE 1 Tatry przy­

ciągają rzesze turystów, a

prawie każdy z nich chćiałby
poczytać coś na temat regio­
nu, do którego przybył. Pole-
ćamy im więc nietypową lek­
turą „Podtarze” (możną kupić
w księgarni na Krupówkach).

Znajdzie w niej Czytelnik, i
szeroką informację na temat

ochróńy .Tatr, : i wspomnienia
Jana Mętraka z okresu budo­
wy kolejki na Kasprowy
Wierch. Wędrówkę po Gminie

.Tatrzańskiej rozpoczniemy od
rozmowy redakcji z naczelni­
kiem Robertem Kłakiem i I
sekretarzem . Andrzejem War-
gowskim o problemach Zako­
panego i gminy, by potem
przejść „jak słoneczko wędru­
je” > od Małego Cichego, przez
Poronin, Suche, Ząb po Witów
i Kościelisko. Jest tu też za-

kopiąńsko-tatrzański epizod z

życia Zofii Nałkowskiej, a

także wspomnienie o ludziach
z „Błękitnym Krzyżem” w

herbie Trochę zdjęć, a także
trochę góralskiego humoru.

Nietypowe, a warte poczy­
tania jest „Podtatrze”, zwła­
szcza, co należy odnotować,
redagowane przez zapaleń­
ców, miłośników regionu, (dag)

stworzyli zalążek nowej organiza­
cji. Znów powstały dwa zespoły
— jeden złożony z młodzieży gim­
nazjalnej, utworzony przez dr
Wojciecha Lipowskiego nosił na­
zwę Huragan, drugi zoraariizowa-
ny przez bieżanowskiego kateche­
tę — Ludwika Pietrzalca nie
miał nawet nazwy, ale w każdą
niedzielę rozgrywał zawody. O-
piekunowie obu zespołów doszli
do wniosku, że lepiej będzie u-

tworzyć jedną, silniejszą,, organi­
zację i 20 czerwca 1924 r. miało
w Bieżanowie miejsce walne że­
branie założycielskie klubu spor­
towego, który przyjął nazwę Bie­
żanowianka i funkcję pierwszego
prezesa powierzył proboszczowi
Maciejowi Jacoszkowi.,

Bieżanowianką istnieje do dziś,
a w jej historii wiodącą role ode­
grały dwie sekcje — piłkarska i
zapaśnicza. Piłkarze grają w

óżnych klasach okręgowych, zwy­
kle w klasie „A’’. choć byli już
i w lidze okręgowej, w minio­
nym sezonie rozgrywkowym też
niewiele brakowało, aby się w

tej lidze ponownie znaleźli Za­
paśnicy mają za sobą występy w

II lidze, obecnie sekcja główny
nacisk kładzie na szkolenie mło­
dzieży. Ma Bieżanowianka na

tym polu sporo sukcesów. W klu­
bie ćwiczy dość systematycznie
blisko stu chłopców, w tym roku
w Szkole Podstawowej nr >63 u-

tworzono klasę sportową ze spe­
cjalnością zapaśniczą.

Kazimierz Michalik — zapa­
śnik — mistrz Polski z 1955 r„
piłkarze: Dzierżak, Kolasa, Ra­
dwan, Ślusarek, mistrz ogólno­
polskiej spartakiady młodzieży w

zapasach Andrzej Ślusarek, czło­
nek młodzieżowej kadry naro­
dowej w zapasach — Jan Gro­
chal, reprezentanci Krakowa
(drużyny młodzieżowej) w piłce
nożnej — Artur Bilski i Marcin
Gałuszka — to wybijające się po­
staci klubowego sportu. Ale nie
to było i nie to jest najważniej­
sze. Bieżanowianka jest klubem
środowiskowym, skupia w swych
szeregach spore grono młodzieży
i zapewnia iei godziwa rozryw­
kę. Ten cel, te działania wydają
się być najważniejszymi i naj-
cennięjszymi osiągnięciami klu­
bu w jego sześćdziesięcioletniej
historii.

Byłoby łatwiej pracować, mo­
żna bv mieć jeszcze lepsze rezul­
taty, gdyby baza klubowa była
dostosowana do potrzeb. Nieste-

ty, budynek byłego kina, w któ­
rym trenują zapaśnicy, rozpada
się w gruzy i musi ulec rozbiór­
ce. Co w zamian? Chcieliby dzia­
łacze klubu z prezesem Czesła­
wem Flankiem na czele wybu­
dować salę dla potrzeb tej dzie­
dziny sportu ale. na razie, nie
mają na takie przedsięwzięcie ani
lokalizacji, ani funduszów, ani
wykonawców. Perspektywa więc
nie za wesoła. Remontu wymaga
także płyta główna boiska pił­
karskiego. Problemów sporo, jak
we wszystkich klubach sporto­
wych, szczególnie tych mniej­
szych.

Jubileuszowe uroczystości, któ­
re rozpoczną się akademią 31

sierpnia, są okazją do przypo­
mnienia władzom miasta o kłopo­
tach i radościach tego klubu.
Stanowią także okazje spotkania
dla wszystkich obecnych i by­
łych sportowców, działaczy, sym­
patyków Bieżanowianki. Nie ma­
ją dziś w klubie kompletu adre­
sów swych byłych członków.
Stąd apel — za naszym pośre­
dnictwem — do wszystkich kie­
dyś związanych z Bieżanowianką,
aby napisali bądź zadzwonili do
klubu, podając swói adres, by
— jeśli mają czas i ochotę — po­
mogli w pracy zarządu, poszcze­
gólnych sekcji, tak aby Bieżano-
wianka mogła trwać nadal, roz­
wijać się, służyć coraz lepie;
krakowskiemu sportowi, krakow­
skiej młodzieży. (lang)

Alicja Główczak

najlepsza

tej agen-
warto do-
bramkarką

kra-

TURNIEJ piłki ręcznej ko­
biet rozegrany w Gdańsku, o

puchar Rady Głównej ZS
Start, przyniósł — jak już do­
nosiliśmy — wygraną zespo­
łowi mistrzyń Polski — Cra-
covii, które w finale pokonały
jedną bramką drużynę NRD —

SC Magdeburg.
W uzupełnieniu

cyjnej informacji
dać, że najlepszą
turnieju uznana została
kowianka — Alicja Główczak,
a w zespole „all stars”, czyli
najlepszej siódemce zawodów
obok p. Alicji znalazła się je­
szcze Małgorzata Hołda.

Amazonki górą!
W MISTRZOSTWACH junio­

rów makroregionu południowego
we wszechstronnym konkursie
konia wierzchowego, które odby­
ły się w Zabajce dominowały
amazonki. Zwyciężyła Joanna
Mandecka na „Inwicie”, przed
Anną Pachlą na „Chlorze” (obie
Krakowski Klub Jazdy Konnej)
i Dariuszem Sulowskim (LKJ
Białka) na „Impasie” Na kolej­
nych pozycjach uplasowały się
także zawodniczki KKJK. Tatia­
na Pętlak na „Gajusie” była
czwarta, a Agnieszka Kudełko na

„Prucie” — piąta. Sklasyfikowa­
no 13 amazonek i jeźdźców z 22,
którzy stanęli na starcie.

:/...»

WYCZYN, jakiego podjęli się
33-letni Andrzej Dziura z Nad-
wiślanu Kraków i 27-letni Zdzi­
sław Szubski z Astorii Bydgoszcz
jest niebywały. W ciągu 6 dni.
postanowili przepłynąć Wisłą
1 000 km z Oświęcimia do Gdań.
ska, bez wysiadania z kajaka
Chcą pobić dotychczasowy re­
kord, wpisany zresztą do słynnej
księgi Guinessa, ustanowiony
przez zawodników z Republiki
Federalnej Niemiec, którzy poko­
nali 872 km w 12 dni.

Wczoraj rano o godz. 5 Dziura
i Szubski wyruszyli z Oświęci­
mia. O godz. 12.30 zjawili się w

Krakowie. Już na pierwszym od.
cinku nie obyło się bez kłopotów.
Kierowca samochodu wiozącego
prowiant pomylił trasę i przez
kilka godzin kajakarze-maratoń-
czycy nic nie jedli. Nie popsuło
im to jednak humorów,
ocmiefys

— Czujemy się wspaniale —

powiedział zgromadzonym na

przystani kolegom i kibicom AN­
DRZEJ DZIURA, który zajmuje
w kajaku miejsce na przodzie.
— Nie obawiam się o ich formę
fizyczną — stwierdził trener ka­
dry narodowej JERZY DZIAD­
KOWIEC — tylko czy wytrzymają
psychicznie?

Dziura T Szubski korzystają z

TELEGRAFICZNIE
SOSNOWIEC. W spotkaniu hokejowym z cyklu rozgrywek o puchar

PZHL i redakcji „Sportu” miejscowe Zagłębie pokonałp Cracovię 5:3
(1:0, 1:1, 3:2). Bramki dla „pasiaków” uzyskali: J. Majstrzyk, E. Kana-
bus i S. Papuga. W drugim meczu, rozegranym w Bytomiu Polonia

wygrała z ŁKS 4:0.
BRUKSELA. Polska dwójka podwójna — P. Mieszkowski, P. To­

bolski zakwalifikowała się do półfinałów mistrzostw świata w wio­
ślarstwie. Inne nasze osady będą wałczyć o prawo startu w półfina­
łach i finałach w repasażach.

JERICHO. W finałowym pojedynku turnieju tenisowego, w grze
podwójnej, para W Fibak — T. Smid przegrała z deblem H. Gunt-
hart — B. Taroczy 4:6, RH. Warto przypomnieć, że Gunthart i Taro-

czy wygrali tegoroczny turniej wimbledoński w deblu.
GLIWICE. Pogoda psuje szyki skoczkom spadochronowym rozgry­

wającym tu swoje mistrzostwa krajowe. Jak na ra:zie udało się prze­
prowadzić tylko jedną kolejkę skoków na celność lądowania, a aby
zawody zostały uznane 1 mistrz wyłoniony musi się odbyć co naj­
mniej osiem serii skoków.

WARSZAWA. W składzie reprezentacji Polski na strzeleckie mi­
strzostwa Europy w strzelaniu śrutowym (Montecatini — Włochy)
znalazł się zawodnik krakowskiego Wawelu — Zdzisław Zapała. Na­
tomiast w składzie. na mistrzostwa Europy w strzelaniu kulowym
(Osijek — Jugosławia) znalazł się zawodnik Wisły — Jerzy Pietrzak.

WODZISŁAW. Trzyetapowy kolarski wyścig po ziemi wodzisław­
skiej wygrał Henryk Krawczyk z Zagłębiaka Będzin.

MOSKWA. W meczu piłkarskim młodzieżowych reprezentacji ZSRR

zwyciężył RFN\2:1.
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leją nieznajomych— Ja nic nie wiem — wycharczał.
Rozluźniłem dłoń; którą trzymałem go za wy-

brylanfynowane włosy. Odwrócił z bólu głowę.
■— Ma opiekunów do sklepów, więcej nie
wiem... Puść, wjrwiesz je? Słyszałem, jak mó­
wił do Reeversa, że to konieczne do utrzyma­
ni^ tych sklepów w porządku... Nic więcej nie
wiem, słowo.

— Co to za sklepy?
—

-.Nie jwlerm
— Robiłeś te rzeczy z panią Beevers?
— Skądże. Ona mizdrzy się po to tylko, żeby

sprawdzić, czy cię bierze, a potem grozi, że

mu powie.
Puściłem mu włosy. Przez chwilę nie poru­

szał się, czekał, żeby sprawdzić, czy nie szy­
kuję czegoś gorszego.

— A, czy wiesz, żeby to z kimś robiła? — spy­
tałem.

.—■A jak, zdradziła mi wszystkie swoje, tajem?
rlce, no nie? Słyszałem tylko, jak kłóciła się
s nim o Nicholasa.

Jak. tó wyglądało?,
— powiedział, że go zachęca, nic więcej nie

slysząlgm.
— I nie nie wiesz, czym zajmuje się Nicholas?

Potrząsnął przecząco głową. Dławił się i po­
ciągał/nosem jak mały chłopiec. Wstałem.

_

•— Dobra... — powiedziałem. — Pamiętaj tyl­
ko, że wiem, gdzie cię znaleźć, i mam twoją
kóś^. j odciskami paluchów... Nie zrobisz żad­
nego: głupstwa, co? .

Podtilósł się sztywno, potrząsając głową.
Wpuściłęm go do taksówki. Otarł twarz chu-.
steczką ligninową, którą wyjął spod tablicy
rozdzielczej', | zapalił silnik. Odczekałem, aż
czerwone światełka jego taksówki znikną za

rogiem, a potem .wyjąłem z kieszeni nóż i trzy­
mając go za ostrze położyłem przy murze.

Niełatwo byłoby go znaleźć, a deszcz nie mógł
x niego zmyć odcisków palców.

Przeszedłem energicznie na drugą stronę ulicy
1 na moście Vauxhalla złapałem taksówkę. Po

zapaleniu światła w kabinie pasażerskiej, spo-

HBIii
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PRZEŁOŻYŁ

Andrzej Grabowski

strzegłem, że spodnie mam rozdarte na prawym
kolanie, a ręce brudne. Reszta szkód to bóle,
siniaki, wrażliwe miejsca przy policzkach, ści­
śnięte gardło i smak krwi, kiedy oblizałem usta.

Do czego potrafią posunąć się niektórzy, żeby
nie płacić za taksówkę.

Jadąc do mieszkania Christine na Edgware
Road przypomniałem sobie o pannie Sillitoe.

Była dopiero za kwadrans dziesiąta. Próbowa­
łem dodzwonić się do niej z budek telefonicz­
nych na Seymour Street za Marble Arch, ale
nie było jej

'

lefoniczna nie
Manders.

Wróciłem do
ra wpoiła we

obietnic.
Kiedy po raz drugi zajechałem na Adelaide

Road, tętno miałem ponad pięćdziesiąt, krew
mnie zalewała i dostałem kolorów. Nacisnąłem
dzwonek kilka razy, zanim zrobił się jakiś ruch.

Ponieważ był piątkowy wieczór, grupy mło­
dzieży biegały z butelkami wina — dziewczy­
ny w ciuchach z czasów babć, chłopaki z dłu­
gimi włosami, torbami na paskach, chodzący po­
suwistym krokiem, który jest zasługą trepów.

Nie przypinaj im łatek, powiedziałem sobie.

Cieszą się prawdziwym życiem, nie kręcą się

w spisie abonentów i książka te-

uwzględniała nazwisk Sillitoe i

samochodu, klnąc na mamę, któ-
mnie, że należy dotrzymywać

'■

z
wyczynowego kajaka plastyko­
wego (6,2 m długości, 50 cm sze­
rokości i 40 cm głębokości). Po­
nieważ muszą w nim także
przygotowano w tym celu
cjalne stateczniki, podobne
dużych bochnów Chleba.

Kajakarzom — od Krakowa
towarzyszą dwie motorówki

spać
spe-

do

z

Żywnością, płynami, odzieżą na

zmianę.
Wyczyn dwójki zawodników

jest obserwowany przez komisję
sędziowską z Zenonem Bućholt-
zem na czele. (sas)

Fot. Jacek BEDNARCZYK
.11IE

Dzielnicowe
turnieje tenisowe

W TYM tygodniu, w sobotę
i w niedzielę, Krakowskie To­
warzystwo Krzewienia Kultu­
ry Fizycznej organizuje dziel­
nicowe turnieje tenisowe.

W Nowej Hucie zawody od­
będą się na kortach Hutnika
(Suche Stawy), Zgłoszenia
przyjmuje ZD TKKF, os. Sło­
neczne 3a, codziennie, w godz.
13—17, tam też przeprowadzo­
ne zostanie losowanie 30 sier­
pnia, o godz. 15.

Tenisiści z Krowodrzy ty*
walizowąć będą na kortach
Alki, przy ul. Koniewa, gdzie
przyjmowane są zgłoszenia, w

godz. 8—18, a losowanie od­
będzie się 29 sierpnia, o godz.
17.

Miejscem turnieju dla Śród­
mieścia będą korty Nadwiśla-
nu, przy uh Kojetek. _Zgłosze-
nia
cze 2, w godz. 9—15, losowa­
nie
30 sierpnia, o godz. 15.■

w ZD. TKKF, ul. Podzam-

także w siedzibie ZD

pod cudzymi drzwiami i nie

pod mostami kolejowymi.
Na górze otworzono okno,

nąć.
— Kto tam? — zawołała w

„ Garbarze “ wygrali

zawody juniorów
PRZEBYWAJĄCE w okolicach

Rabki na obozach szkoleniowych
zespoły piłkarskie iuniorów Gór­
nika Zabrze. Piasta Gliwice. Gar­
barni rozegrały w Rabie Wyżnej
turniej trampkarzy, w którym
dodatkowo uczestniczył miejsco­
wy zespół LZS Zawody przynio­
sły wygrana młodym zawodnikom
Garbarni, którzy w finale zwy­
ciężyli Piasta rzutami karnymi
(w regulaminowym czasie męcz
przyniósł rezultat remisowy 1:1)

Musiałem. się cof-

__ ____ ______

.. dół.
— Jim Hazel, muszę się z panią widzieć, spot­

kałem...
— Już leżę, proszę odejść, obudzi pan Duf-

fy’ego.
— Może się tu zjawić Manders... .

Cofnęła głowę i W) jej miejsce pojawiła się
inna, z włosami mniej więcej tej samej długoś­
ci.

— Głuchy jesteś? — spytał opryskliwie męski
głos. — Zjeżdżaj, bo zejdę do ciebie i coś ci zro­
bię.

— Słuchajcie, ja tylko...
Jej głowa pojawiła się przy jego głowie.
— Niech pan odejdzie, bo wezwę policję.
Jęknąłem i zamknąłem oczy. I wtedy uzmy­

słowiłem. sobie śmieszność całej sytuacji. Kiedy
się zaśmiałem, zabolały mnie żebra.

— Manders nadchodzi, więc lepiej wskakuj w

spodnie, kolego — powiedziałem.
Schodząc ze schodków usłyszałem tę samą

maszynę co przedtem, wciąż trzaskała Może gość
pisał jedną z tych wnikliwych powieści o wiecz­
nych poszukiwaniach człowieka i tym podob­
nych. Szkoda, że nie miał czasu wyjrzeć przez
okno.

Było wpół do jedenastej.
Pojechałem do mieszkania Christine.

Ukojenie, oto czego mi było potrzeba — go­
rącej kąpieli i dotyku miękkich rąk.

ROZDZIAŁ SIÓDMY

Wślizgnąłem się do mieszkania Christine i

zapaliłem światło w przedpokoju. Bolały mnie

wszystkie stłuczenia. Poszedłem do łazienki i
odkręciłem kran z gorącą wodą. Potem udałem
się do sypialni.

Po otworzeniu drzwi do niej usłyszałem cha­
rakterystyczne pomruki. Zapaliłem światło. Ko­
ce podskakiwały.

(Ciąg dalszy nastąpi) (27)

Program I

16.15 Program dnia
16.20 Studio Sport: Mistrzostwa

Świata w kolarstwie szosowym
17.20 DT 4- Wiadomości
17.30 Studio „Lato”
Ok. 18.20 Losowanie Express Lat­

ka i Małego Lotka
■19.00
19.10
19.30
20.00
20.15

prod.. RFN
22.00 " ‘

22.10
22.35
23.15

Dobranoc: „Miś Uszatek’
Piłkarska kadra czeka
Dziennik telewizyjny
Publicystyka
„Pierwsza polka”

Żniwa ’85
DT — Komentarze

Sprawa dla reportera
DT — Wiadomości

Program II

Przebój dnlia

film

17.55
18.05 Impuls ■
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Razem z „Dwójką”: Ankie­

ta stulecia — Zainteresowania po­
lityczne

19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Warto ich poznać
20.15 Dookoła świata: W mary­

narskim mundurze
21.00 Razer.i z „Dwójką”: Ankie­

ta stulecia — Wszystko jest litera­
turą?

21.45
22.35
23.20
23.25

architektów"

Studio Sport
Osądźmy sami
DT — Wiadomości
Do zobaczenia jutro — „Czas

(Dokończenie t» str. 5)

cheologiczne, Poselska 3: Starożyt­
ność i średn. Małopolski, Pradzie­
je .N. Huty, Mumie egip. w świetle

promieni X, Wyst. fot. L Dziedzica
— Pożegnanie przedmieścia. Broń

pancerna , II ■wojny światowej (śr.
niecz., czw. 14—18 wst. wol.) Ko­
ściół św. Wojciecha, Rynek Gł.:

Dzieje Rynku krak. (śr. 9—13, czw.

9—16). Etnograficzne, pl. Wolnica 1:
Polska kultura lud., 650 lat miasta
Kazimierza (śr. czw. 10—15). Pawi­
lon Wystawowy, pl. Szczepański 3a:

Krakowscy malarze, rzeźbiarze i

graficy w 40-lecie PRL (śr. czw. 10
— 18). Pałac Sztuki, pl. Szczepański
4: Krakowscy malarze, rzeźbiarze i

graficy w 40-lecie PRL, Wyst. —

Wzornictwo przemysłowe Włoch (śr.
czw. 11 —18). Dworek J. Matejki w

Krzesławicach, ul. Kruczkowskiego
15 (śr. czw. 10—17). Muzeum Lotnic­
twa i Astronautyki, Czyżyny (śr.
czw. 10—14). Rydlówka, Tetmajera
28 (niecz.) . Międzynarod. Salon Fo­
tografii, ul. Boh, Stalingradu 13:
Venus ’85 cz. I (śr. czw. 9—19). ŚOK,
Mikołajska 2: Fot. J. Wołowskiego
(śr. czw. 11 —16). Ośrodek Teatru
Cricot 2, Kanonicza 5: Witkacy i
Teatr Cricot 2 (śr. czw. 11 —15).
KDK, Rynek Gł. 27: Wyst. mai. —

Przemyśl ’85 (śr. czw. 13—17). Ga­
leria, ul. Floriańska 34: Wyst. ze

zb. własnych (śr. czw. 11 —19). Ga­
leria Fotografia — Video, Solskiego
24 (śr. czw. 11—18). Galeria „Inny
Świat", Floriańska 37: K. Skór-
czewski — grafika (śr. czw. 12—18).
Galeria „Plastyka”, pl. Szczepański
5: Malarstwo, rzeźbą, tkanina (śr.
czw. 10—18). Galeria Desy, św. Ja­
na 3: Wyst. ze zb. własnych (śr.
czw. 11 —18). Galeria Plakatu, Desa,
ul. Stolarska 8—10: Prace P Łopa-
lewskiego (śr. czw. 11—18). Gale­
ria Desy „Pawilon 2”, ul. Stolarska
17 (śr. czw. 11 —18). Kopalnia Soli
(śr. czw. 8—18). Muzeum Żup Kra­
kowskich, Wieliczka (śr. czw. 8—17).

DYŻURY
Pogot. MO, tel 997. Straż Pożarna

998. Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64. Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki, tel 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2: 66-69-99, ul Teligi 6:

55-59-99, Krowodrza, ul Piastowska
32, 33-39-99, ul Białoprądnicka 8,
34-37-15, Nowa Huta 44-49-99,
Lotnisko Balice 11-19-99, Niepoło­
mice: 21-02-09, dla m. Niepołomic
198, Iwanowice 99, Skawina 76-14-44
dla ttl. Skawiny 999, Wieliczka:
78-38 -66, 22-23-54. alarmowy 999.

DYŻURY SZPITALI:

Chir., Urolog., Laryng.,
’ Okulist.

Wrocławska 1. Chir. dziec. Proko-

cim. Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—15). Inf. Toksyk. Ko­
pernika 26, tel. 11 -99-99 . Spółdziel­
czy punkt pediatr. i kardiolog, tel.

22-25-66, 22-31-38 (15.30—22). Wizyty
domowe lekarzy, tel. 66-80-00 (9—
21.30). Krak. Tow. Świadomego Ma­
cierzyństwa, Młodz. Poradnia Le­
karska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel.

22-78-08 (9—18). Poradnia dla mło­
dzieży, Tow. Rozwoju Rodziny, ul.

Dietla 90, IV p., tel. 22-28-72, po­
rady psych, seks., ginek. (czw.
15—20). Telefon Zaufania 33-71-37

(16—22). Telefon Zaufania dla

Narkomanów 34-08-08 (8—19).
Ośrodek Informacji Inwalidów,
ul. 1 Maja 5, tel. 22-28-11 (pon., śr.

15—17) Inf. Kult. KDK, Rynek Gł.

27, p. 37, tel 22-32-65 (13-17). Po­
moc Drogowa PZMot., ul. Kawio­
ry 3, tel. 37-55-75, 37-48-92 (7—22),
al. Planu 6-letniego 154, tel. 44-17-60

i 44-16-32 (piąt. 7—22). Pogotowie
Techniczne „Polmozbyt”, al Poko­
ju 81, tel. 48-00-84 (6—22). Liga
Kobiet Polskich, Karmelicka 9, II

p., porady prawne (śr. 15—17), po­
radnia rodzinna, tel. 22-54-74 (pon.
piąt. 16—19). Inf. o usługach „Eu­
reka”, Dom Towarowy, Wiślna, tel.

22-98-22, wewn 38 (10—15.30).

APTEKI
Rynek Gł 42. tel 22-23-71 . Długa

88, tel. 33 -42-90, Krakowska 1, tel.
66-23-21, Pstrowskiego 98, tel. 66-

69-50, Kozłówek — pawilon, tel.
55-51-87, Dzierżyńskiego 3Gb, tel.
33-58-06, Nowa Huta — al. Rewol.

Październikowej 6, tel. 44-17 -19,
Centrum A. tel 44-17-36

rożne
Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­

ku

Ogród Botaniczny (ul. Kopernika)
9—18, szklarnie 10—14

Wesołe miasteczko (Błonia Kra­
kowskie) codz. 11—21

Rejsy statkiem po Wiśle do Bie­
la# codz. 9, 11, 13, 15, 17


